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Departament Stanu obnaża smoje intencje

w i n y  A m e r y k i
punkttrw a m artw y

(^Publikow anie przez agencję TASS not werbalnych Wa­
nię .SzynS*on — Moskwa wywołało nieukrywane zdenerwowa­
l i  h Za,n*eP°k°jenie w  reakcyj nej prasie kra jów  marshallow- 
&j0 ’ Niektóre dzienniki amerykańskie w  dość niewybrednych 
« zaatakowały rząd USA za to, że w  obliczu całego
ani 3 n i*mo w o li sam zdemaskował politykę imperializmu 

erJ’kańskiego. 1

^ . ) p raźny przestrach prze- 
a1Jai z tematów prasy pro- 
j^ y k a ń s k ie j w  Europie. 
Mft np' Przewodniczący — 

L  Maurice Schuman wy- 
Zl* się w  organie te j partii,

tvl-ySkiej  ” Aulbe“ > że ” Po li- 
a łagodzenia prowadzi do 

Zgorszenia sytuacji“ . Organ 
n i s k i e j  P artii Pracy „D a i 

Herald“ , z góry, jeszcze
Przed rejteradą Marshalla,

ze" ła ź n ie  sugerował, 
’’ê entualne rozmowy ra- 
j , 1ecko-amerykańskie nie da 

y żadnych rezultatów“ , 
Zy ezym stwierdził, że 

|lR,an°wisko bry ty jsk ie  jest 
**e rezerwy“ , że „wezwa- 

Moskwy do nawiązania
ÏOzm ô
eia“

° w  is s t n ie  do p rz y ję -
jąj. ’ ,Ze »®t. Z jed . n ie  w idzą  
tło r' o ta^  żadnych podstaw  
„ i  ^ p o c z ę c ia  ro ko w a ń “ . Z  
Hie*°W *yc^  p rz e b ija ł w y ra ź - 

- t r a c h  o losy tzw . u n ii 
j 0 ° d ll ’ e3 ł  zupe łn ie  n ie ta ­
nie a ° ^ awa przed odpręże­
nie01^  św iecie. Oświadcze- 
pr zbesztanego przez w łasną
_,s® M arsha lla  (pa trz n iże j)
pp  ,ClCZaW uujące ambasadora 

w  M oskw ie  B e de ll- 
k je a’ m ów i samo za sie- 
xv ®Ie pozostaw ia żadnych 

!w °śei co do postaw y 
r » lam en tu  S tanu, k tó ry  

Moi r ty  do m u ru  przez 
ob-a ° - ° ^ a raz jeszcze m us ia ł 

azyć cele sw o je j p o lity k i.

U ^ a d clczenie Marshalla

kow ań dw ustronnych ze Zw iązk iem  
Radzieckim . Uzasadniając to stano­
w isko  sekretarz Stanu U S A  podkre­
ś lił, że rząd am erykański n ie  zam ie­
rza w  dw ustronnych  rokow aniach
„om aw iać zagadnień dotyczących in -  j mówicie w  Radzie 
nych rządów “ .

M arsha ll n ie  w y ja ś n ił jednak d la­
czego nota amerykańska, skierowana 
do rządu radzieckiego obejm owała 
w łaśnie prob lem y odnoszące się do 
innych  k ra jó w .

Poruszając aktua lne zagadnienia 
m iędzynarodowe, M arsh a ll w y m ie ­
n i ł p rob lem y znajdujące się na po­
rządku dziennym  Rady Bezpieczeń­
stwa i  Rady K o n tro li w  B erlin ie , 
spray/ę K o re i oraz tra k ta tu  poko jo­
wego z A ustrią .

Zdaniem  M arshalla , zasadnicze 
problem y należy w  c h w ili obecnej 
rozpatryw ać w  organach ONZ a m ia - 

Bezpieczeństwa,
I oraz w  A lia n c k ie j Radzie K o n tro li.

Co na to Londyn?
LO N D Y N . 13.5. (API). „O św ia d ­

czenie m in is tra  M arsha lla  spotkało 
się w  Londyn ie  z ponurym  p rzy ję ­
ciem “  — ta k  oddaje nastro je  panu 
jące w  o p in ii’ b ry ty js k ie j korespon 
dent Reutera.

Korespondent podkreśla, że fa k t 
iż  A m eryka  zapewnia, że n ie  chce 
prow adzić  rozm ów  poza plecami 
innych  państw, jes t ty lk o  słabą 
pociechą wobec fak tu , że obecny 
m a rtw y  p u n k t przeciąga się i  to 
z w in y  Stanów Z jedn. P rzypom ina 
on op in ię  M arshalla , k tó ry  s tw ie r­
dził, że zasadnicze p rob lem y na le­
ży w  obecnej c h w ili rozpatryw ać 
w  organach ONZ i  podkreśla, że 
Londyn  nie  za jm uje  pod tym  wzglę 
dem optym istycznego stanowiska. 
K o ła  londyńsk ie  w yraża ją  w ą tp li­
wość, czy różnice m iędzy ZSRR a 
St. Ż jedn. dadzą się dostatecznie 
za ła tw ić  za pośrednictw em  Rady 
Bezpieczeństwa.

Prasa b ry ty jska  po w ita ła  wczo­
rajsze oświadczenie M arsha lla  z 
m ieszanym i uczuciam i. P raw icow y 
„D a ily  Express“  stw ierdza, że „ t ru  
dno będzie w ytłum aczyć o p in ii pu 
b liczne j, że is tn ie je  m ożliwość za­
ła tw ien ia  am erykańsko-radzieck ich  
rozbieżności bez zw o łan ia  specja l­
ne j ko n fe re n c ji“ .

..D a ily  Te legraph“  podkreśla, że 
„by łob y  niesłuszne n ie  brać pod 
uwagę oświadczenia M ołotow a“ .

Ostrożny zazwyczaj „T im e s" wy­
raża  swoje rozczarowanie z powo­
du oświadczenia M arshalla  i  s tw ie r 
dza, że „po łożyło  ono kres nagłym  
nadziejom, k tó re  ob ud z iły  się w  
sercach lu dzk ich  w  ciągu ostatn ich 
2 dn i“ . „T im e s" kom entu je  szero­
ko w ym ianę not m iędzy Sm ithem  
i M ołotow em  w  słowach, że „A m e ­
ryka n ie  n ie  przem yśle li sp raw y i 
n ie  d z ia ła li zbyt m ądrze“ .

K o p & I s i i a  » K a t o i u i c e «

Jedna z przodujących kopalń na G órnym  Śląsku. Na zdjęciu szyby w y ­
ciągowe i  zw ały węgla. (Fot. A P I)

ünlstr©wie -dementis i Petr
p rzy b y li d® W a rs z a w y

Dziś o godzinie 8,18 rano p rzyby ł 
do W arszawy czechosłowacki m in i­
ster spraw zagranicznych dr. V la d i­
m ir  d é m e n tis  z małżonką oraz cze­
chosłowacki m in is te r kom u n ikac ji 
p. A lo is  Petr.

Gościom tow arzyszył ambasador 
czechosłowacki w  Polsce Józef Hej 
re t, ambasador P o lsk i w  Pradze 
Józef Olszewski, oraz dy re k to r de­
partam entu  w  czechosłowackim 
M ŻS p. H a jdu .

Na dworcu, ozdobionym  flagam i 
obu państw, goście czechosłowaccy 
?:ostali serdecznie p o w ita n i przez m i 
’ lis tró w : Modzelewskiego, Rabanów 
skiego, Rapackiego, Grosza w i-

cem in istra  B alick iego oraz dyr. Gu 
bry no wieża.

M ałżonka m in is tra  M odzelewskie­
go w ręczyła  pan i C lem entis dużą 
w iązankę kw ia tów .

Po po w ita n iu  na dworcu, goście 
od jechali do W ilanowa.

Mowania pdsfts węgierskie
BUDAPESZT. 13.5. (PAP). — 

Wczoraj przed po łudn iem  nastąp i­
ło o fic ja lne  otw arc ie  rokow ań go­
spodarczych •polsko-węgierskich. O 
tw arc ia  dokonał w ęgierski, m in is te r 
ha i\d !u  Ronai.

Pozijcja Marshalla zadumana?

5 (PAP).
*°hfereik  ,®nu M arsha ll z łożył 
*  u , ncn  Ib ­

se­
na

, k tó r y ś  p rasowej oświadczenie 
j ’®rbain  zaznaczył, że celem noty 
v toW0 w i'h zjożone j m in is tro w i M o -

rządow iia<izieclt]V~yło w y jaśn ien ie
*^ ch Rom Podstawowych w y tycz ­
myW ahali '1 am erykańskie j. 
¿ R o c z n i,  tw ie rd z ił ,  że w  Stanach 
r?Zl?1à itv r? ycb wygłasza się w ie le  
s? 11 ha Przernów ień i  ośw iad- 

stosunków am erykań- 
yic b T ,  k'.ch. .............  -,Należało przedsta- 

radzieckiem u — pow ie-
) tyCj ______ _  ̂ __ I

l^ o w is p ^^w ia d c z e ń , a określonym
l’73f^n nmnfTrlrrińolrinrfn

^  ty c] [ sk a,l_— różnicę m iędzy tre -

Pio "C'1,T1 r7-bdu am erykańskiego,
V n n “  » 0 zm ian ie“ .

W  ?i M arsha ll oznajm ił, że 
' {a»ski n ie  rozpocznie ro -

NO W Y JO R K  13.5. (BS). „D a ily  
News“  om aw ia jąc osta tn ie w yda­
rzen ia  pisze: „Sum m a sum m arum  
— cały ten epizod w yg ląda na to, 
że T rum an  pa lną ł nowe głupstwo. 
Prezydent je s t osobiście bardzo sub 
te ln ym  człow iekiem , a le  je ś li cho­
dzi o zagadnienia polityczne, ta k ­
tyczne i dyplom atyczne, obaw iam y 
się, że jes t zw ycza jnym  am atorem  
otoczonym gromadą innych  am ato­
ró w “ .

Korespondent, waszyngtońskiego 
„W ash ing ton  Post“  pisze: „N a le ­
ży op łak iw ać nieodpow iednie po­
trak tow a n ie  ca łe j sp raw y“ . Zda­
n iem  tego pisma. Departam ent 
Stanu“  w pad ł w  pu łapkę na m y­
szy“ .

Zdan iem  waszyngtońskiego ko ­
respondenta Reutera, S tany Z jed ­
noczone zam ierzały „w y ja śn ić  Zw.ią 
zkow i Radzieckiem u, że n ie  m ają 
żadnych agresyw nych zam iarów , i 
wskazać jednocześnie, że szalejące 
obecnie w  USA histeryczne a tak i 
an tyradz ieck ie  n ie  odzw ie rc ied la ją  
o fic ja ln e j o p in ii Stanów. Dobrze 
po in fo rm ow ane ko ła  waszyngtoń­
skie zgadzają się, że reakc ja  ro s y j­
ska na to  posunięcie ca łkow ic ie  
w yp row adz iła  z rów now ag i D epar­
tam ent Stanu. To też prasa am ery­
kańska udzie la  D epartam entow i 
estre.j le k c ji raczej za jego stano­
w isko wobec re a kc ji rosy jsk ie j niż 
za samą początkową in ic ja tyw ę .

B a i w l n s  z a k ł o p o t a n y
y  * W  “ P'RK, 13.5 (PAP) Lon-dyń- 
b J k  Thne*«dent dz iennika „N e w  

* ż> „s tw ie rdza w  swej de-

tk ^ i^ o w a ' W ie lk ie j B ry ta n ii po 
i  r * lu  tekstu not am erykań-

'e k ù b a jbardzie i zakłopotanym

V atvU W T „  Z!eck ie j b y ł amba 
ndyni© — Douglas.

«1
V. Y iei  23znac7.,

Lał 0
a, ze P

nie w y rr  î - o i <■ 
Potra fi) zí

asador 
K ore  

o!rp n-ic 
i z tego 
żadnego

stanowiska w  rozm ow ie z m in is trem  
Bevinem.

Równocześnie atmosfera w  Foreign 
O ffice  była  w yraźn ie  pode jrz liw a , 
tym  ba rdz ie j, k ie d y  przypom niano 
sobie, że n ie  jest to  p ie rw szy w y ­
padek podjęcia przez _ am erykański 
D epartam ent Stanu p róby  bezpośred 
nich i ta jnych  rozm ów  pom iędzy 
W aszyngtonem a M oskwą z pom in ię ­
ciem  p o lity k ó w  a n g ie lsk i''

W szystko wskazuje, —  stw ierdza 
da le j korespondent Reutera —  że 
dla  M arsha lla  przyjść może n a jb a r­
dzie j w ą tp liw y  okres jego m in is te ­
r ia ln e j ka rie ry . T ak ja k  rzeczy sto 
ją  i  ja k  to podkreśla prasa am ery­
kańska, is tn ie je  niebezpieczeństwo, 
że w ie le  odłam ów o p in ii św iatow e j 
oskarży U S A  o odrzucenie bez us­
p ra w ie d liw ie n ia  poko jow e j o fe rty . 
M arsha ll ryz y k u je  zachęcenie w y ­
borców  am erykańskich do popar­
cia ka n dyd a tu ry  W allace‘a, k tó ry  
zawsze oskarżał rząd T rum ana w  
ogóle a M arsha lla  w  szczególności 
o b rak ja k ie jk o lw ie k  chęci uczynię 
n ią  w y s iłk u  w  k ie ru n k u  osiągnię­
cia porozum ienia z ZSRR.

Beyin o uśm ian ie  not
LO N D Y N , 1.3.5 (PAP). M in is te r Be- 

v in  ośw iadczył w  Izb ie  G m in, że zo­
sta ł po in fo rm ow any dopiero w  środę 
12 m aja przez rząd am erykańsk i o 
w ym ian ie  nó t w erba lnych m iędzy 
S tanam i Z jednoczonym i a Z w ią z ­
k iem  Radzieckim . O fakc ie  tym  do­
w iedz ia ł się po raz p ie rw szy z radia.

O m aw ia jąc ewentualność naw iąza­
n ia  rokow ań  m iędzy U S A  a ZSRR, 
B e v in  zaznaczył, że jeże li chodzi o 
rząd b ry ty js k i to nie jest on skłonny 
rozpocząć rozm ów  ta k  długo, „ ja k  
d ługo g ru n t n ie  jes t dostatecznie 
oczyszczony“ .

W zw iązku z zaniepokojeniem , ja ­
k ie , w ym iana no t w yw o ła ła  wśród 
zw o lenn ików  planu M arshalla  i  in i­
c ja to rów  U n ii Zachodniej, m in is te r 
B ev in  uw ażał za konieczne podkre ­
ślić ze szczególnym naciskiem, że 
„n ie  zaszło n ic takiego, co m ogłoby 
zaszkodzić UnH Zachodniej i p lano­
w i M arsha lla “ .

Następnie m in is te r Bevin. w  odpo- 
w i dzi na pytan ia  posłów iz b y  Gmin, 
us iłow a ł znowu przerzucić odpow ie­
dzialność za trudności na arenie m ię 
dzynarodow ej na Zw iązek Radziecki. 
W końcu złożył deklarację , że „rząd 
b ry ty js k i pragnie pokoju

„ ___ „„ h e l u  p r a l e s l o c y i i M i
. sjiffowle .:'HłysieU8a*n. FfaDccyjkn .* Yffiracli.

PARYŻ-. 13,5. (PAP). — ' A m ba- : robku  m ateria lnego i  przym usową 
sada R.P- w  Paryżu złężyła we | rozłąkę z rodziną. — Protestu jąc 
francusk im  m in is te rs tw ie  spraw , przeciw ko nirałuszmej. decyzn aa- 
zagranicznych notę pro testacyjną m in is tra cy jn ych  w ładz ..rancuskicn 
p rzeciw ko w ys ied len iu  z - F ra n c ji ! wobec Franczyka, nota po lska ao- 
obywate la polskiego Józefa F ra ń - maga się przyznan ia obyw ate lom  
czyka, k tórego aresztowano w  m ie j \ po jsk im  we F ra n c ji, wszystk ich gw 
scu pracy w  Rosieres,. departam en \ ra n c ji praw nych, przew idzianycn
cie Cber, ha podstaw ie nakazu pre 
fek tu ry .

Z arzu ty  postaw ione F ranczyjto - 
w i prowadzenia propagandy na 
rzecz pow ro tu  Polaków  do k ra ju  
oraz udz ia łu  w  zjeździć organiza­
c ji Pomocy O jczyźnie w  S a llaum i- 
nes nie w yd a ją  się być w  żadnej 
sprzeczności z prawem  francusk im  
i z po lsko-francuską um ową repa­
tr ia cy jn ą . an i też n ie  w yda je  się, 
aby m og ły one być przedm iotem  
dochodzenia sądowego lu b  adm i­
n is tracy jnego — stw ie rdza polska 
nota protestacyjna. P ow ołu jąc się 
na ochotniczy udzia ł Franczyka w  
a rm i p o ls k ie j. we F ra n c ji, na jego 
ucieczkę z n iew o li n iem ieck ie j i 
czynną ro lę  w  ruchu  oporu, am ba­
sada R.P. daje w yra z  swemu głę­
bokiem u zaniepoko jen iu  w  obliczu 
fa k tu  w ys ied lan ia  spoko jnych ' o-, 
b yw a te li polskich, narażonych w  ten 
sposób w  każdej c h w ili na niebez-

przez ustawodawstwo francuskie .

PAR YŻ. 13.5. (PAP). 16 po lsk ich
organ izacji wychodźczych z zagłę­
b ia  górniczego ■ M on teeau-Les-M i- 
nes wystosowało do francuskiego 
m m istra  -ośw ia ty  pismo, p ro testu ­
jące przeciw ko ogran iczan iu nau­
czania języka polskiego w  szkołach 
zagłębia, w  k tó ry m  czytam y m. In. 
Zmuszeni jesteśmy s tw ie rdz ić , że 
po naszej c iężkie j 30 -le tn ie j p racy 
we F ranc ji, po w a lkach , ja k ie  sto­
czy liśm y w spó ln ie  o , uw o ln ie n ie  
F ranc ji, — dziś ja ko  d ług wdzięcz­
ności spadają na nas . krzywdzące 
zarządzenia. W ypełn ia jąc  wszyst­
k ie  obow iązki na ró w n i z obywa­
te lam i francu sk im i, zdajem y sobie 
sprawę., że dzieci nasze pow inny  
znać ję zyk  , i  k u ltu rę  F ra n c ji, k tó  
ra jest naszą drugą ojczyzną, ale 
w . żaden sposób n ie  możemy zgo­
dzić się na to, by im  un iem oż liw ia  
no porozum iew anie «ie z n v b lP 'SDUSUJJ w Krt/.ur' «.'./.will — 1----. . , ,

pieczeńsiwo • zniweczenia ich do- m i . w  ich języku ojczystym

Cios iu zasadę naci ona Uzacii

Nowy plan Mayera
P AR YŻ, 13.5. (BS). Część prasy 

francu sk ie j lic zy  się z m ożliw ością  
w prow adzen ia  w  życie w  ciągu na.j 
b liższych dwóch tygodn i nowego pla  
ny M ayera. D z ie n n ik i lew icow e pod 
kreśla ją , że now y p ro je k t M ayera  go 
dzi w  samą zasadę nac jona lizac ji.

Zgodnie z ty m  p ro jektem , m in is te r 
stwo finansów  p rzew idu je  em isję o- 
b lig a c ji i  a k c ji przedsięb iorstw  zna 
c jonalizowanych, k tó re  będą m og ły 
być nabyw ane rów n ież  przez osoby 
pryw atne . W  ten sposób em isja ak­
c j i  i  o b lig a c ji pociągnie z» sobą u - 
d / ia ł osób p ryw a tnych  w  zarządzie 
p rzedsięb iorstw am i znaejonalizowa j 
nym i

jacy  amnestie d la  poda tn ików , k tó ­
rzy  z łoży li n je lto m oM ne  kwesticna 
riusze podatkowe. D z ienn ik i zgodnie 
c ltreś la ją  ten p ro je k t jako „p rem ię  
dla oszustów“ .

D y m ls fa  Gfsspedegc
n?e pffi?:fSa

R ZY M , 13.5. (PAP). N ow y p rezy­
dent W łoch —  Em am i i n ie  p rz y ją ł 
d y m is ji rządu de G ’ .~neri‘ego. P re ­
m ie r de G fsp c ri za s ir  ze"! rob ie pra 

przeprowadzenia w  najb liższych
i dn iach pewnych zn rg n  w  łon ie  gabi 

Z  surowa k ry ty k ą  spotka ł się rów  netu, k tó re  przedłoży następnie do 
nież p ro je k t m in is te rs tw a  p rzew idu zatw ierdzen ia  pręży «lento’
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Mim»Twmmm©wEj
Każda inicjatywa fest dobra

Kom entarze na tem at w ym iany  
np t w e rba lnych  W aszyngton —  M o ­
skw a są sprawą poniekąd skom p li­
kowaną. A lb o w ie m  zadowole­
n ie  z tego, co może n iek tó rzy  
chc ie liby  uważać za zw ro t w  do­
tychczasowej po lityce  am erykań­
sk ie j, zmrożone zostało tego same­
go dn ia  in te rp re tac ją , ja k ą  treści 
swego ośw iadczenia nadają przede 
w szystk im  na jb a rdz ie j w  ty m  w y ­
padku m ia roda jne am erykańskie  
ko la  po lityczne. I  n ie  ty lk o  kola 
po lityczne. Sam prezydent T ru -  
m an w  znacznej m ierze podważył 
propozycję amb. B ede ll-S m itha . 
Zresztą trudn o  sądzić, by propozy­
c ja  naw iązan ia rozm ów, a w ięc pro 
pozycja rozpatrzen ia  stanow iska 
kon trahenta  i  jego argum entów , 
mogła się zaczynać od apodyktycz 
nęgo stw ierdzenia : m am y rac ję  i  
niczego n ie  zam ierzam y zmieniać.

Oświadczenie M arsha lla , k tó re  
zamieszczamy na str. 1, jeszcze do­
b itn ie j po tw ie rdza ten  nasz pogląd 
na rzeczyw iste in tenc je  p o lity k i a -  
m erykańsk ie j.

N atom iast, je ś li id z ie  o g e n e z ę  
In ic ja ty w y  am erykańskie j, to  n ie  
przedstaw ia ona tych  trudności, co 
m erytoryczna ocena je j i n t e n -  
c y j .  Zarów no op in ia  państw  b lo ­
k u  am erykańskiego, ja k  o p in ia  kó! 
po litycznych  w  Stanach Z jednoczo­
nych ju ż  od dłuższego czasu zan ie­
pokojona by ła  jednokie runkow ością  
o f ic ja ln e j p o lity k i Departam entu 
Stanu. Bezsporny fa k t, iż  poparcie 
K ongresu d la  p o lity k i D epa rta ­
m entu  Stanu z ostatn iego ozasu 
zdobyto je d yn ie  za cenę w m ó w ie ­
n ia  w  pa rlam en t; że w  ten ty lk o  
sposób można un ikpąć  w o jny , da­
le j bezsporny fa k t, że poparcia te ­
go odm ów iłoby prawdopodobnie 
społeczeństwo am erykańskie  —  fa k  
ty  te m us ia ły  dać rządow i am e ry­
kańskiem u do m yślenia. To jedno.

Z  d ru g ie j s trony, je ś li poprzez 
ostentacyjny ą czczy gest chce 
sic zyskać aplauz >>bezsprzecznie 
pokojow o nastro jonych mas lu dn o ­
ści we wszystk ich k ra jach  i  zyskać 
op in ię  tego, k tó ry  szlachetnie dąży 
do po jednania —  to s tw ie rdz ić  
trzeba, że ostentacja taka ma nie  
ła tw e  pole do popisu.

W ięc o co chodzi? J a k i jest 
w k ła d  am erykańsk i w  tę próbę po­
rozum ien ia? Otóż naw e t poza 
wspom nianym  ju ż  faktem , że T ru -  
m an zastrzegł sic p rzec iw  in te rp re ­
tow a n iu  ośw iadczenia B ede ll- 
Sm itha ja k o  zw ro tu  w  po lityce  
am erykańsk ie j, poza p róbam i zde­
p rec jonow an ia  w artośc i am erykan 
skie.i no ty  w e rba lne j —  skłonność 
do dz ie len ia  św ia ta  is tn ie je  w  U SA 
nadal. ■ ■ >

P lan M arsha lla  to podzia ł E u ro ­
py, dokonany, że się ta k  w y ra z i­
m y, w b re w  in te nc jom  i  in teresom  
dzielonych. Tymczasem, ja k  dowo­
dzą tego kom entarze prasy am e­
ryk a ń s k ie j na tem at ośw iadczenia 
B ede ll-S m itha , ja k  dowodzą tego 
a r ty k u ły  ta k ich  in te rp re ta to ró w  po 
U tyk i am erykańsk ie j, .jak W a lte r 
L ippm an  czy W illia m  S h ire r, p rzy 
szlość stosunków am erykańsko-ra- 
dzieckich i  w  ogóle idea ł w spółn ra 
cy m iędzynarodow ej polegać m ia ł­
by na ja k im ś  um ow nym  p o d z i a ­
l e !

W  prasie am erykańsk ie j raz po 
raz p o ja w ia ją  się wszak te rm in y : 
stre fa  w p ływ ó w , wzajem ne dćsinte 
resseraent —  ja k k o lw ie k  życie, p ra k  
ty k a  stosunków  m iędzynarodow ych 
wskazuje, ja k  nierealne są w szel­
k ie  p róby  podziału. Poza tym , je ś li 
stosunek Z w ią zku  Radzieckiego do 
obecnej p o lity k i,  am erykańskie j jest 
negatyw ny, to w łaśn ie  dlatego, że 
odrzuca on w sze lk ie  koncepcje „po 
dz ia łu  w p ły w ó w “ , ja ko  n ie  ty lk o  
n ie  leżące w  in tenc jach  p o lity k i ra  
dz ieck ie j lecz wręcz sprzeczne z in  
teresam i praw dziw ego pokoju, 
p ra w d z iw e j w spółp racy m iędzyna­
rodow ej. Te p ro je k ty  podzia łu  po ­
w tarzane system atycznie i  uparc ie  
przez prasę am erykańską, obojętne 
— czy m ia łb y  on być dobrow olny 
czy um owny, dostatecznie jasno o - 
kreś la ją  tendencje p o lity k i D epar­
tam entu Stanu.

T a k  w ięc  w  obecnym  stad ium  
spraw y n ie  w idać in n e j s łu szn ie j­
szej re a k c ji na  oświadczenie B e ­
de ll-S m itha , ja k  osta tn i ustęp od­
pow iedzi M ołotow a. N ie  ty lk o  rząd 
ZSRR i  na ród  radzieck i, lecz w szy­
s tk ie  szczerze pragnące poko ju  rzą 
dy i  narody w yraża ją  nadzieję, że 
usunięcie is tn ie jących  różn ic  i  u - 
star.ow ien ie dobrych stosunków  
m iędzy dw om a na jw iększym i m o­
carstw am i św ia ta  okaże się m o ż li­
we. J  e s t  m ożliwe, je że li poko­
jo w a  p o lity k a  ZSRR i  k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu do w e j zna jdz ie  o d ­
dźw ięk za oceanem. Jeśli rząd ra ­
dz ieck i ip im o w yrażone j w  ośw iad 
czeniu M eło tow a dezaprobaty dla 
dotychczasowego stanu’ rzeczy zga 
dza się podjąć rokow an ia , to jest 
to dowód jego przekonania, że 
k a ż d a  in ic ja ty w a , z ja k ic h k o l­
w ie k  w zg lędów  w ysun ię ta , ma 
szanse odegrania na pew nym  od­
c in ku  sw e j ro li.

Żydzi o p a n o iu u ją  J e r o z o lim ę

30-le in i m andai
kończy sio w pfqlek

JEROZOLIMA', 3 3. 5. (API). Na dwa dni przed zakończę-. podniesiona do
iem mandatu brytyjskiego w  Palestynie Żydzi czynią w ysil- wego rządu noivego pans ^gj^p

,  . ,  j. ■ • t • r  • r  cc r  i  m re re m  te g o  r z ą d u  o ra z  rn uk i celem ostatecznego opanowania Jerozolimy i Jaf£y. Jeano- - ’—  UA
czelnie 13-to" osoba íya 'íymbzásowa'’ Żydowska Rada Adm iń in i- 
stracyjna oświadczyła w czora j w  Tel-Avivie, że po 9-ciu go­
dzinnych naradach uzgodniono sprawę proklamowania Niepod­
ległego Państwa Żydowskiego w  nocy z p iątku na sobotę. J ‘

30-le tn ie  panowanie b ry ty js k ie  
w  Palestynie zakończone zostanie 
o fic ja ln ie  w  p ią te k  14 m aja, gdy 
o fice r p u łk u  szkockiego ściągnie 
angielską flagę  „U n io n  Jack“ , po­
w iew a jącą  na dachu guberna to r­
stwa w  Jerozolim ie, a kobzia rz za­
gra ostatnią, „pożegnalną pobudkę“  
z g a le r ii pałacu rządowego.

W. p ią tek  rozpocznie się ew aku­
acja  w o jsk  b ry ty js k ic h . W ysoki ko 
m isarz b ry ty js k i dla P alestyny s ir  
A lla n  Cunn igham  opuści Z iem ię  
Św iętą w  'sobotę rano.

„Społeczeństwo, żydow skie w  .Pale 
stynie żyje w  oczek iw an iu  c h w ili,  
zakończenia m andatu.

N arodowa rada trzynastu  zcsta-

Zwrot w  stosunkach międsf 2SBB i Persją?
części Iranu .

W  c iągu osta tn ich  k i lk u  tygodn i 
odbyło się podobno szereg rozm ów

spjraw . w o jskow ych  będzie^ 
B enguricn , m in is tre m  spraw 
bieżnych zaś zostanie Szer*  0.

Proklam acja , k tó ra  . fo i '
glośżbna przem ien ia  a*,.yr
ganizację- sam oobrony H fg f  
o fic ja ln ą  arm ię • państwa zy będ8 
go, k tó r e j.. cz łonkow ie  n °3'.  e c i 
narodowe em blematy. .1 ggc
dz ia ły  Irg u n  Z w a i Leurm  ^ j j j  
się m ają częścią składową  ̂ .... 
żydow skie j. .

jj M iędzy Ż ydam i i  Arabarru 
sje jeszcze roko w a n ia  w  SY 

j J a ffy . Jak  dotąd oddzia ły 
sk ie  n ie  opanow ały 3es^?ze. ^  pj-zf 
k o w ic ie  m iasta, pom im o iż, ]

T E H E R A N : 13.5. (A P I). J a k u -
trzym u je  korespondent Reutera, 
pow o łu jąc się na in fo rm ac je  z k ó ł 
po litycznych  Teheranu, is tn ie je  
poważna nadzieja popraw y radziec 
ko-iperskich stosunków po litycz^ 
nych. M iędzy obu k ra ja m i is tn ia ­
ły  dotąd poważne n ieporozum ienia 
na tle  n iedo trzym an ia  przez Persję 
uk ładu, zapewniającego Z w ią zko ­
w i R adzieckiem u praw o eksploa­
ta c ji rop y  na fto w e j w  północnej

puszczają obserwatorzy, A ra b 0'*

nie będą s ta w ia li sprzeciwu- _ ^
Tymczasem jednak w a lk i ' 

ako-arabskie trw a ją . A ra b o w .e  
p u śc ili a tak na żydowskie ^  po 
K a fa r  i  Z ijo n  na p a g ó rk a c a ^  £(j

m iędzy ambasadorem rad z ie ck im  | b liżu  Hebronu. Z d rug ie j 
w  Teheranie Sadżykowem  i  p re - ( dzia ły

KiDIUilU. ¿i Ul Uÿivj
Hagany rozpoczęły ct'‘ ‘ rf y

m ierem  perskim . Rozm owy te m ia - j pom iędzy Cederá i  R e ha W ^^g ,
ły  bardzo p rzy jazny  ha rak te r. N ic  
przesądzając ich w yn ikó w , kores­
pondent R eutera stw ie rdza , że o- 
s ła b iły , ońe znacznie n ieporozum ie­
n ie  ja k ie  is tn ia ło  m iędzy rządem  
rad z ie ck im  i  perskim .

OiRüSfWQ smali fen. Moikosn
w Mœssdcnli

R ZY M , 13.5., (PAP). A gencja  E ie f- 
te r i E llada donosi o rozpoczęciu pfen 
syw y greck ie j a rń ii i dem okratyczńSj 
w  M acedonii. A takow ane są fn iasta 
G ravena i  Nestorion. W ojska faszy­
stow skie p o n io s ły , poważne;, s tra ty . 
A r ty le r ią  a rm ii dem okra tycznej st,rą

N o w y  p r e z y d e n t  W ł o c h - , ,  ¡
/  , , . . i í i íz f i  p n r s n é i v l í i ^ j f l i t a É M i H i á  »w*a i

R ZY M . 13.5. (PAP), D n ia  12 bm. na dożywotniego senatora; ńa  pod-
po po łu d n iu  nowo obrany p re zy ­
dent w ło s k i E in au d i z łoży ł przed 
obu zjednoczonym i Izbam i przysię­
gę na. w ie rne  spe łn ian ie  obow iązku 
wobec re p u b lik i, i zachowanie p rze­
p isów  ko n s ty tu c ji. W, m om encie 
składania p rzys ięg i oddano 21 strza 
łó w  arm a tn ich . Następnie p rezy­
dent w yg ło s ił orędzie do narodu, 
po czym  w  uroczyste j asyście uda ł 
się do K w iry n a łu , gdzie p rz y ją ł w i ­
zytę p re m ie ra  de Gasperi.

P ie rw szym  aktem  urzędow ym  
prez. E in au d i będzie podpisanie 
no m in a c ji b. prezydenta de N ic o li

staw ie przepisu -kon s ty tu c ji, k tó ry  
p rze w id u je  nom inacje . 5 senatorów  
i  posłów spośród osobistości spe­
c ja ln ie  zasłużonych na p o lu  sztuki, 
l i te r a tu r y J i  n a u k i;  -W ’ p rzyszłym  
ty g o d n iu p rz e w id z ia n e : jes t podp i­
sanie ... am nestii z a . przestępstwa po­
lityczne  ka rn e  i  w o jskow e.

S tanow isko m in is tra -’ budże tu  po 
E in au d im  obejmie? prawdopodobn ie 
senator Corbino, rów n ież  libe ra ł, 
k tó r y  b y ł m in is tre m  ska rbu  w  jed, 
nym  z poprzednich gabinetów  de 
Gasperi.

6-ciu w Londynie
sias martwym Barnksle

LO N D Y N , 13.5. (AP I). K on fe renc ja  
p rzedstaw ic ie li St. Z jednoczonych,
W. B ry ta n ii i  państw  B ene luxu  u tknę  
ła  ja k  się w yd a je  na m a rtw y m  p u nk  
cie. Zdan iem  korespondenta dyp lo ­
matycznego Reutera n ie  zdołano do 
tychczas uzgodnić ró ż n ic y  poglądów 
F ra n c ji i  St. Z jednoczonych ta k  co 
do przyszłości po lityczne j N iem iec 
zachodnich ja k  i  co do zagadnienia 
zagłębia R uhry . Rozbieżności te j nie

W  kilku wierszach
— O bradująca vr s to lic y  B u łg a r ii —

buhrarsko-po lska kom is ja  mieszana do 
re a liz a c ji um ow y o w spó łp racy k u ltu ­
ra ln e j m iedzy obu k ra ja m i, zbadała i 
p rz y ję ła  roczny p ro je k t zorganizow ania 
w spó łp racy i  w ym ia n y  k u ltu ra ln e j,  k tó ­
r y  obow iązywać ma do m a ja  1949 r,

4■
— W  dn iu  11 m a ja  P rezyd ium  Rady 

N a jw yższe j ZSRR ra ty f ik o w a ło  uk ład  
o, p rz y ja ź n i, w spółp racy i  pomocy .wza­
jem ne j, podpisany m iędzy rządam i ZSRR 
a R e p u b lik i P iń s k ie j w  dn iu  6 k w ie tn ia  
b r . w  Moskwie.

Ą,
— B ry ty js k ie  m in is te rs tw o  spraw  za­

gran icznych  podało o f ic ja ln ie  do w ia ­
domości, że spór pom iędzy rządem b r y ­
ty js k im  a re p u b lika  Guatem ala o H on­
duras b r y ty js k i  bodzie przekazany M ię ­
dzynarodowem u T ry b u n a ło w i w Hadze.

*
— Rząd ira ń s k i w n iós ł do pa rlam e n tu

p ro je k t u tw o rzen ia  senatu. P ro je k t rzą­
dow y spo tka ł sie ze sprzeciwem  społe­
czeństwa Ira n u , Cała prasa teherańśka 
w ypow iada  się p rzec iw ko  u tw o rzen iu  se­
na tu. i i . l i  I i.fi,.-; i

*— Trzeci kongres p ra w n iku w  demo­
kra tycznych  z osiego św istu  ma odbyć 
się w -Pradze w okresie ud -2 do 5 s ie r­
pnia. Dvsku na e r ie r- ia  st :ion'K i  
je j kon tro lo  i- u  H a p n w lly  n r jw a ż n je j-  
szy p u n k t d-'’ 1 -.onaresu, N.i puh iiez- 
nym  zebraniu 1 m ze m ru /iu ł w  le j
spraw ie p ro f. K in s ie ir

— W  Sydney zakończył sie 15 zjazd 
K om un is tyczne j P a r t i i  A u s tra lii,  w  k tó ­
ry m  uczestn iczył» 114 delegatów.

4*
— W  Dreźnie u tw o rzo n y  zosta ł k o m i­

te t o rg a n iza cy jn y  p a r t i i  narodowo-de- 
m o kra tyczne j w  S akson ii. -. :

4«
— Z  B ryng end  G lam organ (W a lia  Po­

łudn iow a) donoszą, że K  o fice rom  nie­
m ieck im , przeważnie_ genera łom , opu­
szczającym ta m t. obóz d la  jeńców  w o­
jenn ych  celem po w ro tu  do k ra ju , zgo­
towano nadzw yczaj czułe pożegnanie. 
W śród o fice rów  n iem ieckich  zna jdow a ł 
sie m. jn . os ław iony propagandzis ta  ra ­
d iow y, genera ł K u r t  D ittm a r.

*— D októ r Im b e rt lekarz , k tó r y  p ie lę ­
gnow ał P eta ina w  m ie jscu  jego  in te r ­
now an ia  na w ysp ie  Y ey, pope łn ił, we 
w to re k  sam obójstwo, zażyw ając s ilną  
dawkę ga rdenalu . Z m a rły  m ia ł 52 la ta .

— E d ith  Eyans, przewodnicząca sekc ji 
te a tra ln e j tow a rzystw a  ang lo -radzieekie - 
go, p rz y b y ła  do L e n ing radu  na zapro­
szenie radzieck iego tow a rzys tw a  stosun­
ków  k u ltu ra ln y c h  z zagranicą.

4*
— G rupa  b. cz łonków  p a r t i i  narodo- 

w o-soc ja lis tyczne j ^w darła sie na cmen­
ta rz  żydow sk i .w  M e b lirn lis ta d t, w  .B a­
w a r i i  i  zn iszczyła szereg po m n ików  oraz

zdoła ło usunąć wczorajsze posiedzę 
n ie  szefów poszczególnych delegacji 
: ekspertów .

Delegat b ry ty js k i W ill ia m  S trang 
p róbow a ł odegrać ro lę  m edia tora 
m iędzy F ranc ją  i  USA, n ie  osiągając 
jednak żadnych w y n ik ó w .

P rzedstaw ic ie le  6 -c iu  państw  będą 
m us ie li odbyć jeszcze długą se rięp o  
siedzeń zan im  uda się im  uzyskać 
choćby częściową zgodę. Taka jest 
op in ia  korespondenta ; Reutera, k tó ­
ry  w yraża  jednocześnie obawę, że o 
stateczno, w y n ik i ko n fe re n c ji mogą 
m ieć znacznie m nie jsze znaczenie 
n iż  to przypuszczano p ie rw o tn ie .

Korespondent Reutera . s tw ierdza, 
że ja k k o lw ie k  usta lono już. podstawo 
we zasady pow o łan ia  kon s ty tu an ty  
n iem ieck ie j w  zachodnich strefach 
okupacy jnych  w  jes ien i br., ja k  ró w  
n ież fo rm y  k o n tro li m iędzynarodo­
w e j Zagłębia R uhry , to  jednak  k o n ­
fe renc ja  w c iąż jeszcze m a do zała­
tw ie n ia  dwa doniosłe, p rob lem y: 
gw arancje bezpieczeństwa p rzec iw ­
ko ew entua lne j przyszłe j ag res ji n ie

c iła  2 samojotj- p rzec iw n ika  i  z bom 
bardow ała lo tn isko  Sedas pod Salo 
n ika m i. :

N aw et k o m u n ik a t sztabu general­
nego w o js k  faszystow skich ..przyzna­
je, że w  M acedonii in ic ja ty w a  p rze­
szła do . rą k  a rm ii dem okratycznej. 
W "E p irz e  w o jska  M arkosa w yzw o li 
ł y : 10' m iejscowości'.
, W  ATeńach-ódfoyłai-Słę. narada **ę©» 
¿¡«pną z. udsisłem: szefów ■ermił?iaśży 
¡stowskiej,
fa  am erykansks ie ji m is j i ■ wojkow.ej 
V an F leet i. angie lskiego generała 
Paw.

Przedstaw ic ie l am erykańsk i ośw ia 
dczył, że jest n iezadow o lony z. 
przebiegu „w ie lk ie j o fensyw y w io ­
sennej“ . A rm ia  dow iodła raz jćszcze 
—- ośw iadczył V an  F lee t że n ie  pó 
t r a f i  zadać /decydującego ciosu od­
dzia łom  Markosa.

Jak TsaSSa ris te a  szy 
egzekucja

W edług w iadom ości z A ten, a teń­
ska agencja prasowa doniosła w  śro 
dę, że ambasador francu sk i w  G re­
c j i  h r.. C h ris tia n  B o ra ux  St. Ćyr, zło 
ży ł w iz y tę  greckiem u m in is tro w i 
spraw  zagranicznych T sa ldarisow i 
celem uzyskania od niego in fo rm a ­
c ji  w  spraw ie osta tn ich  egzekucji ,w 
tym  k ra ju . Tsa ldaris  u s iło w a ł przed 
staw ić  sprawę w  ten sposób, że „e - 
gzekucje n ie  należą do kom petencji 
rządu“ . T w ie rd z ił on, że egzekucja­
m i za jm u ja  się ty lk o  w ładze sądodo 
we działa jące „zgodn ie - z is tn ie ją c y ­
m i w  G rec ji p ra w a m i“-

i czy się tu ta j gw a łtow na cC,
Z  Jerozo lim y donoszą, ż® żf 

m iasta zna jdu je  się ju ż  w  r ę 1 5ię 
dow sk ic li. Żydzi
obecnie do- opanowania _ hu J^0z -

Poczty G łów ne j, w  k tó re j ń oSt?l° 
kaz Agencji,, Żydow skie j. ■ p0^ rzęii' 
k ilkudz ies ięc iu  żydowskich unÿy 
n ikó w . P a tro le  Hagany P ^  l i '  
się w czo ra j pod w ie lk i 0pii'
rzędu In fo rm a c ji czekając n 
czczenie go przez A ng lików ^ r  

N ie  , m a w idokó w  , na 
w any opór arabski i  oczekm ^ - e, 
że A rab ow ie  ustąpią w  duze,*y(Îii 
rac z m iasta w  razie, gdyhY o^ -  
rozpoożęli w iększe działańja  ; 
sywne. sZo

N a  o d c in k u  Bab-E l-W ad, n* ja 
sie T e l-A v iv  — Jerozolima^ 
jeszcze w a lk i.„N a p ły w a ją  stąd ^ ¡e  
''eżh^-^rhdom cśfel.' 'Ź ród ła  0 i . ¿y'ie 
ww SaAaSzkd podają, że A * 
odpa rli a tą k i Ż yd ó w f ' k t ó r f j i  

.szeni zosta li do w yco fania s 
•tomiasi;' agencję Reutera „ s w 1 ‘'siS 
że - s iły ' a rabskie  koncèntrm g 
dopiero w  re jon ie  B a b -E l-”  3 gZos3' 
zapewnić sobie k o n tro lę  n 3“ . '¿¡¡w
Irg u n -Z w a i-L e u m i zdobyło ga;rP9

J, podeptała

s e k  a r a b s k ic h  w  C e n tra ln e j. ,  
r i i .

M ia s to  a r a b s k ie ' B e is ą n  pięi'
s ię  w c z o ra j o d z ia łe m  H a g a n y - ^  
sa n  p o ło ż o n y  je s t  o 50 km - ° ra t)S^3 
fy .  P r a w ie  c a ła  lu d n o ś ć  3  j 0;  
p o z a  1000 lu d z i  o p u ś c iła  m i geSja 

J a k  d o noszą  z I-T. J o r k u  
Z g ro m a d z e n ia  G e n e ra ln e g o  sjS 
d ó w  Z je d n o c z o n y c h  za ko n c^ -J^ iu .
zapewne jeszcze w  ty m  ' 
A m eryka n ie  zaproponov/al^^^ Qjp>
ra j w yb ó r jednego Komis®1"2 ¿ /b ił ' 
dla Palestyny, k tó ry  by łby . ’$ 0  
ny  przez W ie lką  P ią tkę  1 $$
je dyn ie  u ra w n ie n ia  rozi emf aty ;  
n y  Zjednoczone zaproponmv 
w n ięż zniesienie K o m is ji P®* 
skle j.

Jedynym  iz ie łe m  Zgrom® tylK° 
Generalnego będzie zapew;'1® ,]^)9 
u tw orzen ie  zyzykłej ko m is j1 - 
c z e j, d la  Palestyny.

Kfôîoië Wilhelmin* alsifkiiśe we wrzei#*!
u !H A G A . 13.5. (PAP). W czoraj za­

kom un ikow ano , że a b d y k a c ja , k ró - . 
lo w e j W ilh e lm in y  ho lendersk ie j na 
rzecz .córki. ks. Ju lia n n y  .nastąp i w- 
pic-rwsżych dniach w rześnia ;b i\  .i 

K ró lo v /a  zaw iadom iła , naród ho-, 
lenderskh  o sw o je j decyzj i osobiś­
cie V/ . m ow ie  rad io w e j. Zaznaczyła 
ona, że. jedyn ie  na prośbę sWej, có r­
k i  księżnej Ju lian ny , odroczyła ab-

31 f  Si
t j .  po d n iu  68 roczn icy  sWjrj ec5^-' 

swej “  ^1]
k ró lo w ą  w ym ie n iła  „ podesz*^, 
ora:-, zm niejszenie s ię ;

dykację  na okres po 
t j .  po d n iu  68 roczi 
dżin. Jako powód

-o ----- - — - . r . ii$¡¡ ‘j
i  z d o ln o ś c i,  do  p ra c y , k i  or® 
zb ę d n e  p r z y  ro-zsfśrzykańiW  
p l ik o w a n y c h  z a g a d n ie ń  
e p o k i,  i

A m e r y k a n ie  u z k r a ja lą  í a p i i í i t
M O S K W A , 33.5 (PAP). Agencja 

TASS podaje in fo rm a c ję  ou b liko w a
m ie ck ie j i  a lianck ie  roszczenia te ry  1 nego w  Szanghaju dz ienn ika  „D agun 
to ria ln e  w  stosunku do N iem iec. | Bao“  o o tw a rtym  uzb ra ja n iu  Japoń

Wykryci« organizacji szpiegowski^ w S ło i
PR A G A . 13.5, (PAP). Agencja 

C T K  donosi, że. w  m ieście Lucenec 
w  S łow ac ji w ładze bezpieczeństwa 
w y k ry ły  3 organizacje - on typaństw o 
•we. • D w ie  z tych . organizr-c j i  no­
s iły  nazwę „A K IN “  (an tyko m un i­
styczny ruch  m łodzieżowy) i zosta­
ły  założone d la  prowadzę iia  a k c ji 
sabotaż-w ej i szerzenia a n a rch ii w  
Gzecnosłowaeji w  lu ty m  br. T rze­
cia organizacja nosiła  nazwę „ A P ’’

ą  fh s a
d u f l

(ańgie lsko-am erykańscy partyzan-- 
ci). Zosta ła  ona założona w  celu 

„z w a lc z a n ia  dem okratycznego • re ­
ż im u  w- Czechosłowacji w  w ypad­
k u  k o n f lik tu  zbro jnego". 12 cz łon­
kó w  tych  ; o rg an izac ji zostało -aresz 
tow anyćh. Jak  S tw ierdza agencja 
C TK , ' k i lk u  'osobom, ' zamieszanym 
w " tę  Sprawę, udałd się zbiec za gra 
n ic '

nzyków przez w ładze aíMí n o ń ^ ł i  
D z ie n n ik  podkreśla,, że - 3;
d ysp o n u ją . obecnie ju ż

0

10°po  o r ^ .  ¡(1^

le k k im i b o jo w y m i jeflnoS*fc* cZą -f°{ 
sk im i. L o tn ic y  japońscy ów, «  

k ie rm .n ic tw e m  A m e ryk * 
ilość lo tn is k  wzrosła W  P? JpP°\o( 
z  .okresem przed kap itu l® c^ o£Jai  
K orpus p o lic y jn y , licząPF ^ ¡ j i  0  * 
tys. ludz i, może każdej c 
m ie n ić  się w  s tu tys ięczn i ^
zbro joną arm ię. 0 °  P

D z ienn ik  zwraca f
dzaju dzia ła lność om 
p o n ii jest i- iw n ^ rr  ’ ' 0 °  flP
s ta n o w ić '!1 o ' " rtfllcOr
ju i  st..  ■ ł - v ........ P
D a lek im  V
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l < e n  L o e b l
S ^ l ü s t t r  Handlu Cztcfttslswacü— — » i n a n n in  « • z c c f itS iB w a c il

“ spółpracz czechoslowacko-polska
gospodarczaz WsPÓłpraca _ .

*vach a opiera się na kilku umo- 
ioku ^°dPisanych dnia 4 lipca ub. 
tyj Um Pradze. Podstawę stano* 
żWet,,0^®’ która ma

krajjJL °bu sojuszniczymi
a w j ’ ^  najpełniejsze wyko-
Spo tra n rj-u + n  i  __i ____

na celu 
towarów

Pienie"'*5̂ ** 1’ ,^alc również zapew- 
współpracy między 

óarki ° nymt • Sał®ziami gospo- 
skiej czec^osł°wackiej i  pol-

Jiym ^^y ższym  o rg a n e m  p o w o ła ­
j ą  0 ''■wykonywania u m ó w  je s t 
jak  n a 5 >0darcza i  szereg k o m is ji,  
l°\Var Q^rZ y liła ^  k o m is ja  w y m ia n y  
"Wej • W’ W spó łp ra cy  p rz e m y s ło ­
wa, f: nw esty cy jn a , k o m u n ik a c y j-  
cy ■ ansowa, k o m is ja  w s p ó łp ra ­
c a  r ° ln ic tw ie , techniczno-nauko

Rn°,raz P la now an ia .
'nież podpisaliśmybrnoy,7e , “ “ " it

lat, Qq nandlową na okres pięciu 
gół0w° r°^ wypracowujemy szcze- 

6 ^lany wymiany towarów. 
1.7°o,o0n ,ma nam dostarczyć 
Cy^ku U . n w§gla, znaczne ilości 

’ s° l’> jaj i szereg artykułów 
C 2a Zycdl- My zaś sprzedajemy 
ttiysło lan. różne wyroby prze- 

0 !Ve 1 rolnicze.
^.Vtni°CZ te®° umowa przewiduje 

jyfa.anę, książek i czasopism. 
dzłaj Ważniejszy bodajże jest roz- 
Czechn }°Stawach inwestycyjnych, 
dosta s’°wacja zobowiązuje się

nową

°s ta r,
W C2yć * 
J , ycy in y c h

Polsce urządzeń in- 
rpilia" 7 jaych wartości 7 i  pół 
qe . a  koron, z czego dwie trze- 
latae?Uz w najbliższych trzech

Wia ^l°'^a dotycząca transportu 
s}0w lelkie znaczenie dla Czecho- 
s w ? 1- albowiem zapewnia nam 

możliwości transportu na 
skicjj ’ l a-k również używanie pol- 
®2cze ?0rtów, przede wszystkim 
%lrv,lna’ gdzie otrzymujemy

N ie St! ie fę '.Urą0 mniejsze znaczenie ma 
C ŝ .. a Płatnicza oraz współpraca 
łi\vja ystyce i  planowaniu. Umo- 

0ria również budowę wspól- 
°raz Zakładów przemysłowych 
l>rae wspólne przeprowadzenie 
tńożg Publicznych. Jako przykład 
C q? użyć wspólna elektrownia 
^ostarSŴ c m̂ û’ Czechosłowacja 
W « *  do Oświęcimia urządzeń 
113 2(n 0Wyck’ zapewniając sobie 

jj.  t dostawę tańszego prądu. 
2e j 6st ,Mmc słusznie podkreślił, 
mi sipesmy krajami dopełniający- 
tur2p ^ ^dealnie w swojej struk-

Obagr°5p,odarczei-
PraCy Ządy Przystępują do współ 
dwa; nie l"ak konkurenci, ale jak 
Zdają ip^drzy gospodarze, którzy 
Jen^. sprawę, że przy wza- 
y,i^ s,L p°mocy uda im się po- 
darst.(Vyc bogactwo swych gospo-

„Polski Bałtyk i  polskie wy­
brzeże mogą stać się również 
czechosłowackim wybrzeżem“ — 
mówił min. Minc w swoim prze­
mówieniu zamykającym narady 
gospodarcze czechosłowacko-pol- 
skie.

Musimy wykorzystać okręgi 
przemysłowe śląsko - dąbrowskie 
i  czechosłowackie morawsko- 
ostrawskie, które sąsiadują ze 
sobą. Tak samo na odcinku współ­
pracy rolniczej.

Trzeba podkreślić znaczenie ca­
łej koncepcji naszej wzajemnej po 
mocy. U podstaw tej koncepcji

tkw i założenie, że bogactwa naro 
du wyrażają się w jego pracy. Re 
zultaty wysiłków dadzą się spotę 
gować przez dobrą organizację w 
poszczególnych gałęziach prze­
mysłu.

Dotychczasowa nasza współ­
praca i perspektywy jej dalszego 
rozwoju wykazują, że wartości 
gospodarcze, które z niej wyra­
stają, mają większą cenę niż po­
moc marshallowskft, która tym­
czasem nie przyniosła nic poza 
in f lanej ą i  nieładem gospodar­
czym.
Praga, w maju.

Pośmiertne odznaczenie adw. Buiaesa
na akademii, psświycast»! pamięci 

zasiaionego działacza i obrońcy
Rząd Rzeczypospolitej, stołeczny 

św ia t p ra w n iczy  i  przedstaw icie le 
organ izac ji społecznych uczc ili wczo 
ra j pam ięć zamordowanego przez 
h itle ry z m  w yb itne go  bo jo w n ika  de­
m o k ra c ji i  o fia rnego obrońcy w  spra 
wach po litycznych, Teodora Dura- 
cza.

Akadem ię w  sa li N O T zagaił w i ­
cemarszałek Sejm u B arc ikow sk i, za 
praszając do prezyd ium  w iceprem ie  
ra W iesława G om ułkę, gen. W ito lda , 
m in . Ś w ią tkow skiego i  K liszkę, w i 
cemin. Wolskiego, prezydenta T o ł­
w ińskiego, prok. K urow sk iego  oraz 
wdowę po Zm arłym .

Dłuższe przem ówienie, poświęco­
ne pam ięci Zm arłego w yg łos ił gen. 
W ito ld .

,;Gdy na salach sądowych rozg ry ­
w a ją  się po je dynk i m iędzy reprezen

U siebie i dla siebie
P °B Ó R  podatku gruntowego za r. 1947 wraz z zaległościami 
Ł za lata 1945 i 1946 został właściwie już zakończony. Według 

oświadczenia głównego pełnomocnika rządowego do spraw tego 
podatku wpływy z niego w gotówce i zbożu dały 88 proc. wymiaru. 
Istniejące jeszcze zaległości, stosunkowo niewielkie, którymi dziś 
zajmuje się już tylko egzekutor, nie mają większego znaczenia w 
stosunku do zasadniczych osiągnięć.

Ze stanowiska społecznego za­
sługują na uwagę dwie sprawy: 
kto płacił podatek bez specjalnych 
trudności, a kto się od tego uchy­
lał pomimo możliwości zapłacenia 
i  następnie jak przeprowadzono 
pobór.

Otóż w sprawie, kto zalega 
z płaceniem podatku, pełnomoc­
nik rządowy ogłosił kilka bardzo 
charakterystycznych cyfr, biorąc 
dla przykładu województwo ślą­
skie. W województwie tym za­
ległości w grupie gospodarstw o do 
chodzie do 40 q ziarna wynoszą 
3,2 proc. w grupie o dóchodzie od 
40 do 60 q — 8 proc., a w grupie 
o dochodzie ponad 60 q — 11,3 
proc.

Podobny stosunek procentowy 
utrzymuje się w różnych innych 
województwach, przy czym w nie-- 
których jest nawet znacznie więk 
szy. W woj. warszawskim za­
ległości grupy ostatniej wynoszą 
aż 38,9 proc.

Powtórzyła się .tutaj stara me­
lodia znana z czasu składania 
przez wieś świadczeń rzeczowych. 
Najlepiej składały świadczenia 
gospodarstwa drobne, ludzie 
wdzięczni nowej Polsce za to, że 
dzięki reformie rolnej otrzymali 
gospodarstwa na własność albo 
posiadane 'powiększyli, natomiaśt 
na największe trudności przy ścią­
ganiu świadczeń napotykano u bo 
gatych chłopów. Z tych kół po­
chodziła też agitacja przeciwko 
składaniu świadczeń i one naj­
głośniej protestowały przeciw 
temu, gdy przy reformie podatku 
gruntowego podwyższono stawki.

Podatki musi oczywiście płacić

Ambasador Włoch Ambrogio Donlni
»fcnaczeny wielka wstęga orderu (Urodzenia Polski

3Ŝ  Jw dni n t -Rzeczypospolitej . p rzy - 
, §halnP,U 12 b  m. na aud ienc ji po- 

i ,  “ Puszczającego W  n a jb liż -  
v/'kch lach Polskę ambasadora 

warszawie pro f. Am brog io

l 6tlia położone w  dziele zb li
y P. ls<co-włoskiego Prezydent 

!^gą  Z®aczy } ambasadora w ie lką  
r  - r ęc2a . ru  Odrodzenia Polski.

p r 'lac odznaczenie ambasado- 
^ *aijc?y®zydent Rzeczypospolitej o-

svaa M (0v mOasadtTze' Odznaczając 
tai .Pr aen w st?Sa .Odrodzenia Pol 
Wi i ^  Wskazać na uczucia glę- 
h jj tu ?H-Zere  ̂ sym pa tii, jaką ży- 
5 z dla paia narodu w łoskiego o- 
h; °.ią n r, ana os<5by. Działa lnością 
t ®*łia w . yczy n ił się Pan do zacieś- 
>?6rri V/} 0,y P rzy jaźn i m iedzy Na- 

V/*®czlls° Sliim 1 Narodem Polskim . 
V/ rtin^Jr brzy jaźń naszych naro- 

¿tać się podstawą u trw a ­

len ia  poko ju  w  duchu dem okrac ji i  
spraw ied liw ośc i oraz powszechnego 
bezpieczeństwa. Będzie ona rów nież 
źród łem  odrodzenia i  do b ro b y tu : obu 
naszych k ra jó w

Żegnając Pana, Panie .^mbasado-

każdy obywatel, którego dochód 
posiada określoną wysokość, n ikt 
nie może mieć specjalnego przy­
wileju nie płacenia podatków — 
i na ten temat nie ma co się roz­
wodzić. Sama ustawa o podatku 
gruntowym przewiduje wszystkie 
możliwe ulgi i zwolnienia, a peł­
nomocnik rządowy zapewnia, że 
w toku postępowania odwoławcze­
go sumiennie, rozpatrywane były 
wnioski tych podatników, którzy 
ubiegali się o zmianę wymiaru
i w wypadkach uzasadnionych 
wymiar ten zmniejszano, niekiedy 
nawet bardzo poważnie. Ale nikt 
nie może otrzymać premii w po­
staci niezapłaconego podatku za 
to, że od płacenia podatku nie­
uczciwie się wykręca, dlatego 
słusznie zastosowano wobec tych 
ludzi postępowanie egzekucyjne 
z wszystkimi obciążającymi ich 
kosztami.

Sama akcja poboru podatku 
była wielkim sukcesem działalnoś­

ci pełnomocników społecznych. 
Aparat pełnomocników rządo­
wych, kierujących całą akcją, był 
bardzo szczupły, a masę pobor­
ców, około 3.000 osób, tworzyli 
członkowie partii politycznych, 
organizacji społecznych i młodzie 
żowych, ZSCh, zw. zawodowych, 
nauczycielstwa itp. Byli to zatem 
poborcy społeczni w całym tego 
słowa znaczeniu., Warto także za­
znaczyć, że .wśród poborców obok 
członków PPR, PPS, SL i  SD oko 
ło I/3 tworzyli bezpartyjni, a głów 
ny pełnomocnik rządowy podkre 
śla jeszcze w swoim oświadcze­
niu, że przy pełnieniu czynności 
poborców podatkowych wykony­
wali oni również swoją codzienną 
pracę zawodową.

Przeprowadzenie przez czynnik 
społeczny tak wielkiej, 4 tak po­
ważnej- akcji na> terenie całej 
Polski jest nowym dowodem, jak 
bardzo rozwija się i pogłębia w 
masach ludności świadomość spo­
łeczna. Robotnik, chłop i inteligent 
pracujący stając do apelu na każ 
de wezwanie wykazuje czynnie, 
że jest świadomym obywatelem i że 
jest naprawdę gospodarzem w 
państwie. Pracuje u siebie i dla 
siebie. St. M.
----------- \

Historyczny dokument

Pierwsze sprawozdanie Biura Kontroli
z badania zamknięć rachunkowych Skarbu Paftsiwa

tan tam i postępu i  p rze ds taw ic ie lam i 
w steczn ictw a —  bohaterem  tych  .sal 
staje się Teodor Duracz. Życie jego 
w ype łn ione by ło  w a lką  —  pokreślą  
gen. W ito ld , k tó rą  toczył Teodor IJu* 
racz z caratem , cha rak te ryzu jąc  w a l 
kę czynem i  słowem, z rządam i bur« 
żuazy jnym i P o lsk i p rzedw ojenne j 
i  z ba rba rzyńsk im  faszyzm em  hitłe-« 
row sk im .

20 la t rozlegał się głos Duracza W 
salach sądowych P o lsk i przedwrześ- 
n iow ej. Na procesie S w ię to ju rsk im i 
w  obron ie te j id e i rz u c ił w  tw a rz  o« 
skarżyc ie low i słowa: —  „Jasny p ło ­
m ień  id e i p łon ie  w  duszy lu d z k ie j 
ju ż  od czasów’, gdy Prometeusz 
skrad ł ogień bogom. Szubienice tego 
ognia n ie  zgaszą". '  :|

W  1919 r. b ro n ił de legatów ra d jro f  
botniczych. S taw a ł w  procesach 
s tra jk u  ro lnego w  Poznańskim , w  
spray.-ach s tra jk u  w  ośrodkach prze« 
m yślowych. ,1

B ro n ił w e L w o w ie  i  w  W arszawie* 
w  Łodzi i  w  Z ag łęb iu  Dąbrowskim ,- 
w  L u b lin ie  i  P io trko w ie . Wszędzie 
tam , gdze toczyła się w a lka  z reżi-t 
mem sanacyjnym . ly

Duracz b y ł n ie  ty lk o  obrońcą —t 
zakończył gen. W ito ld  —  b y ł sam bo 
jo w n ik ie m  te j sprawy, k tó rą  b ro n ił 
i  za n ią  poległ, zam ordowany przez 
h itle ro w sk ich  sjppaczy. 'p o zo s ta w ił 
po sobie trw a łą  pam ięć niezłom nego 
szerm ierza id e i dem okratycznej* 
w ie lk iego  p ra w n ika  i  p a trio ty , k tó ra  
m u cześć oddaje ca ły  naród. ii

Po przem ów ien iu  tym  wicemarszai 
łe k  B a rc ikow sk i w ręczy ł w d ow ie  pa 
Teodorze Duraczu insygn ia  o rderu  
G runw a ldu  I I  k lasy  im ien iem  Prezy 
denta R. P. za w ie lk ie  zasługi odda« 
-ne spraw ie dem okracji, poczym w  i *  
cem in is ter W ładys ław  W olsk i od­
da ł ho łd  pam ięci innych  adwoka« 
tów , k tó rzy  wysoko n ieś li sztan« 
dar w olności i  godności człowieka« 
Przez powstanie i  c h w ilę  ciszy, ucz­
czono nam ięć Leona Berensona, K a  
ro la  W inaw era W acława Szumań­
skiego i innych , k tó rz y  n ie  w a h a li 
się , w ys tąp ić  w  obronie ciem iężo­
nych bo jo w n ików  wolności?1-

Wreszcie osobistym  wspomnie« 
n iom  o Teodorze Duraczu pośw ięcił 
przem ów ien ie p ie rw szy P ro k u ra to t 
Najwyższego T rybun a łu  Narodowego 
K u ro w sk i, p rzypom ina jąc procesy* 
w  k tó rych  w ystępow ał nieustraszony 
obrońca. i

Uroczystość zakończyło odczytania 
pism , k tó re  nadeszły z  zagranicy, od 
M arce la V illa td a , przewodniczącego 
M iędzynarodowego Stowarzyszenia! 
P raw niczego organizującego przed 
w o jną  obronę prześladowanych dziä 
łączy robotn iczych i  demokratycz« 
nych. dr. N. P r it ta  —  posła do B ry  
ty js k ie j Izb y  G m in i  znanego praw« 
n ik a  angie lskiego oraz Paula Vien« 
ńey‘a, adwokata paryskiego i  sekre« 
tarza generalnego Międzynarodowe«* 
go Stowarzyszenia Prawniczego.

D n ia  12 bm. odbył«  się pod prze­
w odn ic tw em  Prezydenta Rzeczypo­
spo lite j ko le jne  posiedzenie Rady 
Państwa, na k tó ry m  rozpatryw ano 
sprawozdanie B iu ra  K o n tro li z bada 
n ia  zam knięcia rachunków  państwu 
w ych  za okres od dn ia  23 lipca  1944 
r, do 31 m arca 1945.

Rada Państwa z lec iła  B iu ru  K on

t r o l i  przedstaw ienie tego sprawozda 
n ia  S e jm ow i Ustawodawczemu z 
w n iosk iem  o udzie len ie R ządow i ab 
solutorium .

Sprawozdanie B iu ra  K o n tro li po­
siada cha rakter dokum entu h is to ­
rycznego, obrazującego okres budo­
w a n ia  dem okra tycznych podstaw 
państwowości po lskie j.

Stronnictwo Pracy o liście Papieża
do bfskuoów niemieckich

Zarząd Stołeczny i  W ojew ódzki 
S tronn ic tw a  Pracy, poddając głębo­
k ie j analiz ie  treść oraz in tencje  lis tu  
papieskiego do b iskupów  niem iec­
kich , pow zią ł następującą uchwałę: 

„Zarząd Stołeczny i  W ojew ódzki 
S tron n ic tw a  P racy stw ierdza, że lis t  
pasterski Papieża do b iskupów  n ie ­
m ieckich, jes t w ym ie rzony  przeciw

godzi w  in te resy wszystk ich Pola­
ków,. a w ięc i  ka to likó w , s tanow ią­
cych o lb rzym ią  większość Narodu 
Polskiego.

Zarząd Stołeczny i  W ojewódzki 
stw ierdza, że k a to lic y  polscy w  spra 
wach w ia ry  k ie row ać się będą zasa 
darn i w yznaw anym i i  głoszonym i 
przez Kośció ł K a to lic k i; w  sprawach 
p o lity k i obow iązuje ich  polska rac ja____ , _____  _________  k o  g ra n ico m . P o lsk i na zachodzie,

rze, chcia łbym  zapewnić Go, że doce * k tó re  zostały usta lone ostatecznie stanu, k tó rą  reprezentu je  Rząd Pol- 
n ia liśm y  w  pe łn i Jego w y s iłk i i  s t a ; T rak ta tem  Poczdamskim . L is t  ten s k i"  
ran ia  w  k ie ru n k u  osiągnięcia w za­
jemnego zrozum ienia. Proszę o’ prze­
kazanie w  im ie n iu  Narodu Po lsk ie­
go, walczącego n iez łom nie  o lepszą 
przyszłość i  budowę nowego w o lne­
go św iata oraz m-oim w łasnym  n a j­
lepszych pozdrow ień dla Narodu 
W łoskiego“ ’

Dziękując za odznaczenie ambasa­
dor Donini podkreślił: „opuszczam 
Polskę t uczuciem głębokiego żalu

Odznaczenie Polaków
byłych członków Ruchu Oporu we Francji

PAR YŻ. 13.5. (PAP). W  M etzu 
odbyła się uroczystość udekorowa 
n ia  Polaków  i  F rancuzów  odzna-

turalnego now e j Polski, dem okra­
tycznej i  lu dó w '

- czeniam i po lsk im i i  francusk im i' za
oraz szczerego podziwu. B y łem  św iad udz ia ł w  walce p rzeciw ko okupan 
k iem  gigantycznego roz-woju życia tom  h itle ro w sk im , w  obecności — 
przemysłowego, ekonomicznego i  k u l gen, G u illo t, nadpre fektą  F e r il lie r , 

p re fek ta  Cathafg, m era m iasta
M ondon, . c m i  p rzedstaw ic ie li

w ładz po lsk ich  — konsula Larscha, 
zastępcy attache wojskowego am­
basady R.P. kp t. Rom anowskiego 
i  delegatów organ izacji wychodź­
czych. P rzy dźw iękach M a rsy lia n - 
k i,  i  polskiego hym nu  narodowego 
14 P o laków  o trzym ało  francusk ie  
krzyże w o jenne ((C ro ix  de Guerre), 
a 31 odznak orderu. G runw aldu.

O s t f z e i e n i e
lila amerykańskie^ 

korespondentki
Rzecznik rządu polskiego ostrzegł 

w czora j na kon fe ren c ji prasow ej W 
M SZ w  W arszawie korespondentkę 
prasy am erykańsk ie j p. F lo rę  Gru« 
son, że w  raz ie  dalszego przeinacza! 
n ią  przez n ią  w ypow iedz i po lsk ich  
czynn ików  o fic ja lnych , n ie  będzie 
ona dopuszczana do ud z ia łu  w  jakich; 
ko iw iekbądź kon ferencjach o f ic ja l­
nych, 1

Uroczyste wodowanie MS
»farma«

LO N D Y N . 13.5. (PAP). W  m ie j­
scowości Goole w  A n g li i odbyła się 
uroczystość spuszczenia na wodę 
s ta tku  M /S  ,% j-m ia “ . M a tką  chrze 
stną tego s ta tku  by ła  m ałżonka 
ambasadora R.P. w  Lo nd yn ie  p. 
M ichałowska. Na uroczystości obec 
n i b y li członkow ie ambasady p o l­
sk ie j w  Lo nd yn ie  z ambasadorem 
M icha łow sk im  na czełey

W ykonanie , w nę trz  i  zainstalo­
w an ie  m oto rów  odbędzie się już  
na wodzie. „W a rm ia “  rozpocznie 
służbę za dw a miesiące. S tatek bę 
dzie m ógł ro z w ija ć ; szybkość prze­
ciętną około 11 wpzłów . M /S  ..W ar­
m ia “  jest frachtow cem  o nośności 
1160 ton, skonstruow anym  ze stali. 
Budowa jego trw a ła  6 miesięcy.

Am basador M ich a ło w sk i w  prze­
m ów ien iu  sw ym  podziękow ał ser­
decznie k ie ro w n ic tw u  stoczni i. ro  
bo tn ikom  za pracę p rzy budow ie 
noweeo sta tku  ne lskieer
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Budowa nowych elektrowni w ZSRR
(KoresDondencja własna)

W POBLIŻU wsi Mingeczaur rzeka Kura wyżłobiła potężną 
bramę w posępnych skałach grzbietu Boz-Bag. Tu właśnie 

p o w s ta je  najpotężniejsza w Azerbajdżanie elektrownia wodna, 
która będzie obsługiwać prawie jedną trzecią całego terytorium 
republiki,

Budowa te j e le k tro w n i jest ściśle 
powiązana z budową nowego syste­
m u  irygacyjnego, k tó ry  ca łkow ic ie  
przeobrazi n iz in ę  K u ra -A ra k s z y ń - 
ską o pow ie rzchn i m ilio n a  hekta ­
rów . Bezpłodne stepy ożyją pod 
dz ia łan iem  wody, k tó ra  p rzyp łyn ie  
tu  tys iącam i kana łów  z K u ry . Chło 
p i azerbajdżańscy obsie ją stepy 
zbożem i  bawełną, zasadzą na na­
w odn ione j z iem i w span ia łe  sady. 
System te n  ożyw i rów nież bezwod­
ne te reny do lin y  Sam gorskiej w  
G ruz ji. W pob liżu  w s i S jon i budu­
je  się o lb rzym i z b io rn ik  wodny, po 
łączony z 42 -k ilom etrow ym  kana­
łem , k tó ry  będzie się koń czy ł p ra ­
w ie  przed samą sto licą G ru z ji — 
T yflisem .

Tam a wysokości 78 m e trów  prze 
grodzi bu rz liw ą  K urę , opierając 
się o ska ły  g rzb ie tu  Boz-Dag. Bę­
dzie  *to jedna z na jwyższych tam  na 
Iw iec ie . U tw o rzy  ona jez io ro  o po­
w ie rzchn i 750 km . kw ., k tó re  będzie 
zaw iera ło  18 m ilia rd ó w  m. sześć, 
w ody czy li p ra w ie  d w u le tn i sp ływ  
K u ry . P rzyszły z b io rn ik  o trzym ał 
ju ż  nazwę M orza M ingeczaursk ie-

Jednocześnie z budową tam y roz 
poczęto p rzygotow ania  do zatopie­
n ia  lasu Samuchowskiego, za jm ują  
cego duży obszar otoczony z wszy­
s tk ic h  s tron  góram i: to  w łaśn ie  bę­
dzie  M orze M ingeczaurskie. W yrą 
bano tu  około m ilio n a  m. sześć, 
drzewa. Na m ie jscu  w y ra b ia  się z 
n iego deski, k le p k i, podk łady k o ­
le jow e  itd ., transportow ane zbudo­
w aną tu  niedawno ko le ją .

Pow sta ją  tu  też osiedla ro b o tn i­
cze. W ub. r. oddano do uży tku  
9.000 m. kw . pow ie rzchn i m ieszkal­
ne j. W rb . zbudowanych będzie je ­
szcze w ięcej. W  osadach jest wodo­
ciąg i  kanalizacja. Założono k lu b  
i  k ino , żłobek i  przedszkole, łaźnie 
I  p ra ln ie , jad łoda jn ie  i  sklepy. W y­
ras ta ją  gmachy szkoły średnie j i  in  
mych in s ty tu c ji ku ltu ra ln ych .

N ow y system hydroenergetyczny 
obejm ie prócz m ingeczaurskie j, 
jeszcze trz y  e lek trow n ie  wodne, k tó  
re  zostaną zbudowane na kanale 
pom iędzy zb io rn ik ie m  S jońsk im  a 
'"y flisem .

E LE K T R O W N IA  W O D NA 
N A D  K A M Ą

Na brzegach K a m y  rozpoczęto bu 
idowę e le k tro w n i wodnej, k tó ra  bę 
dzie na jw iększą w  ZSRR po s łyn ­
nym  Dnieprogesie, Powstaje ona w  
o ko licy  m iasta M oło tow a (daw nie j 

. Perm ). B ud u je  się tu  tam ę z żela- 
eobetonu i  przylegającą do n ie j ta ­
mę ziemną, długości oko ło dw u k i ­
lom etrów . W ody K am y przegrodzo 
me tam ą u tw orzą obszerny zb io r­
n ik  o pow ie rzchn i 1 600 km . kw . 
U rządzenia te  w y b itn ie  polepszą 
w a ru n k i żeglugi na K am ie  i je j do 
p ływach. W ie lk ie  s ta tk i kursu jące 
po Wołdze będą m og ły p łynąć w  gó 
rę  K am y aż do Solikamska.

T an i p rą d  dostarczany przez tę 
e lektrow nię , da w  połączeniu z 
o lb rzym im i bogactwam i na tu ra ln y ­
m i U ra lu  potężny bodziec do da l­
szego rozw o ju  gospodarczego te j 
części ZSRR.

Na p raw ym  brzegu K am y powsta 
ło osiedle robotnicze, w  k tó rym  w y  
rasta ją coraz nowe dzielnice. W rb. 
zostanie oddanych do uży tku  15.000 
m. kw . nowej pow ie rzchn i miesz­
ka lne j. Jednocześnie budowany 
jest czterop ię trow y gmach szkoły 
średniej, ośrodek dziecięcy, szpita l, 

• sklepy i  k lub .

du niż w szystkie  e lek trow n ie  A r ­
m e n ii razem.

N O W A  E L E K T R O W N IA  — 
NOW E M IA S T O

N iezw yk łe  ożyw ienie panuje 0- 
becnie na brzegach sybe ry jsk ie j 
rzeczki Kondom y. Tu, w  po łudn io ­
w e j części obwodu kem erowskiego, 
rozpoczęto budowę potężnej e lek­
tro w n i, k tó ra  o trzym ała nazwę Po­
łu dn i ow o-Kuzbaskie j. E le k tro w n ia  
ta będzie dostarczała prądu licznym  
zakładom  przem ysłow ym  i  kop a l­
niom .

Zgodnie z p lanem  p ięc io le tn im  
e le k tro w n ia  pow inna rozpocząć pra 
cę w  1950 roku , jednakże w śród 
ro b o tn ikó w  ro zw in ą ł się ruch  o 
przedterm inow e zakończenie budo 
w y  ju ż  w  ro ku  przyszłym .

Obok nowej e le k tro w n i w yrośn ie  
duże m iasto z w ie lo p ię tro w y m i do 
m am i, tea tram i, k lu ba m i, sklepa­
m i, szkołam i, szp ita lam i, b ib lio te ­
ka m i i  przedszkolam i. W  ro ku  b ie ­
żącym bedzie oddanych do uży tku  
p ierw szych 10,000 m. kw . pow ie rz­
chn i m ieszkalnej.

BU D O W N IC TW O  
N A D  IR T Y S Z E M

W  pob liżu  U st-K am ien iogorska 
nad Irtyszem  pow sta je  ogrom na 
e lek trow n ia  wodna. Prowadzone tu  
są obecnie prace p rz y  budow ie ta ­
m y i  p rz jf  cem entowaniu podłoża 
skalnego. W krótce  rozpocznie się 
budowa g łów nej części tam y. A by  
un ieszkod liw ić  w o dy  podziemne, 
przeszkadzające p rzy  budowie, sto 
suje się tu  sztuczne zam rażanie 
g runtu .

Jednocześnie pow sta je  nad I r t y ­
szem nowe miasto. Rozpoczęto już

budowę dom ów m ieszkalnych oraz 
gmachów in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  i  
użyteczności publiczne j.

A Ł M A -A T Y N S K A  N r 8
U  podnóża A ła -T au , niedaleko 

s to licy  re p u b lik i Kazachskie j, A lm a 
A ta , zbudowano hyd roe lek trow n ię  
A łm a -A ty ń s k ą  n r  8. Nowa e lek trow  
nia  da ła ty le  energ ii e lektryczne j, 
ile  przed 20 la ty  daw a ły  w szystkie 
e lek trow n ie  Kazachstanu razem.

Z ch w ilą  u ruchom ien ia  te j hyd ro  
e le k tro w n i zakończyła się budowa 
p ierw sze j części kaskady A łm a - 
A ty ń s k ie j na rzeką W ie lka  A>ma- 
A tynka .

NOW E T U R B IN Y
Na Dnieprogesie m on tu je  się b - 

becnie czw artą  potężną tu rb in ę  
wodną. Podobnie ja k  i  poprzednie, 
została ona skonstruowana w  L e - 
n ing radzk ich  zakładach m e ta lu r­
gicznych im . Stalina.

U ruchom iono potężną czwartą 
tu rb in ę  w  h yd roe lek trow n i Szczer 
bakow skie j nad Wołgą.

W zagłębiu K uzn ie ck im  w  nowej 
e le k tro w n i w  S ta lińsku  uruchom io 
no potężną tu i'b inę  N r  5 i  dwa ko ­
t ły . W  ten sposób zakończono budo 
w ę trzec ie j części jednej z n a jw ię k  
szych e le k tro w n i tego zagłębia.

W  A U Ł A C H  K A Z A C H S T A N U
Elektryczność stała się niezbędną 

dla  m ieszkańców Kazachstanu. 
S e tk i e le k tro w n i ośw ie tla ją  tu  do­
m y m ieszkalne i  b u dyn k i gospodar 
skie, dostarczają prądu przem ysło­
w i ro lnem u, u ła tw ia ją  m echaniza­
c ję  p racy pochłan ia jące j w  ro ln i­
c tw ie  w ie le  w y s iłk u  i  czasu lu dz ­
kiego.

W ro k u  bieżącym  w  Kazachstanie 
zostanie zbudowanych jeszcze 400 
e le k tro w n i w ie jsk ich , a z końcem 
p ię c io la tk i ilość ich  w  repub lice 
osiągnie cy frę  3.500.

S. Z A B O Ł O C K I
Moskwa, w  m aju.

Po ^ymisnle ooi m \ą$rj Waszpgtausra i Mosktf* 
Folasy na czeskim ^ąsksi Cieszyńskim za demokraci! ^

te j U n ii. Jednakże w ą tp l!^cydo-*’8 
aby S tany Zjednoczone 2° ¿wiefc 
ły  się obecnie uczynię cv oinii* 
coby naruszyło  równowag? ĘUro- 
dzy zachodnią i  w s c h o d n ią  r* 
pą, równowagę, na k tó re ) j^tór* 
rl ■7/1 Amprvrfi Z&ltŻdłO *

Poiły i k o le je  przygotowane
do tranzytu dla Czechosłowacji

W  dn iu  14 bm . nastąpi w  Szczeci j Na in n ym  odc inku, a m ianow ic ie  
n ie  uroczyste przekazanie Czecho- | w  K o m is ji D una jow ej posunęły się 
S łowacji odpowiedniego terenu W ‘ znacznie prace p rzy  budow ie kana 
obrębie pro jek tow ane j s tre fy  w o l­
nocłowej. Będzie to  półwysep „E - 
w a “  i  te ren y  po d rug ie j s tron ie  ^a  
na łu  Dębickiego. Na uroczystość 
przekazania tych  te renów  p rzyb y ­
w a specja ln ie  do P o lsk i delegacja
czechosłowacka, w  sk ład k tó re j 
wchodzą: m in . dr. C lem entis i  m in . 
P ie tra . W  uroczystościach szczeciń 
skich wezm ą udz ia ł członkow ie rzą 
du RP z m in . R apackim  na czele.

W  c h w ili obecnej gościmy cze.cho 
słowackich p rzeds taw ic ie li samorzą­
du gospodarczego, k tó rz y  p rzew idu  
ją  szybkie  zw

„ H um anite “
om aw ia jąc z Zadowoleniem w ym ia  
nę not m iędzy USA i  ZSRR i  
stw ierdzając, że na wystąp ienie  
rządu USA w p łynę ła  dem okratycz  
na op in ia  św iata, pisze:

D em okracja  uleg ła w zm ocnieniu 
na ca łym  święcie. Oświadczenie 
M ołotow a, że bomba atomowa nie 
jest już ta jem nicą, z rob iło  swoje. 
W W aszyngtonie spostrzeżono, żc 
coraz lic zn ie js i A m erykan ie  są za 
n iepoko jen i n ieprze jednaną p o lity ­
ką  Departam entu Stanu. Ta p raw  
da zaczyna p rzen ikać przez k u r ty ­
nę do larow ą i ludz ie  z W aszyngto 
nu muszą cofać się pod w p ływ e m  
postępowych s ił poko ju  na całym  
świecie i  w  samej Am eryce. F akt, 
że Departam ent Stanu uznał za po 
trzebne w yjaśn ić , „że w zg lędy po­
rząd ku  wew nętrznego“  n ie  m ają  
żadnego w p ły w u  na p o litykę  — 
zdradza w  rzeczyw istości g łęboki 
n iepokój. G dyby ta  p o lity k a  cie­
szyła się poparc iem  ogrom nej 
w iększości narodu am erykańskie­
go, zastrzeżenie to by łoby zbędne.

»Ce Soir«
pisze na ten tem at:

T rum an i M a rsh a ll o d k ry li n a ­
gle ujem ne dla  n ich  s k u tk i p o lity ­
k i  an tyradzieck ie j i szerzenia h i­
s te rii w o jenne j, w  swym  w łasnym  
k ra ju . K am pan ia ta dostarczyła ru  
chow i W allace‘a decydujących a r­
gum entów. Naród am erykański 
pragn ie przede w szystk im  pokoju. 
Bez rozw in ięc ia  stosunków  gospo­
darczych m iędzy Zachodem a 
Wschodem niem ożliw e będzie isto t 
ne podźw ign ięcie  k ra jó w  Europy 
Zachodniej. P lanu  M arsha lla  nie 
da się rów n ież  urzeczyw istn ić , je ­
żeli p rzec iw staw ią  się m u znaczne 
od łam y społeczeństwa francu sk ie ­
go, angielskiego, w łoskiego, b e lg ij­
skiego i  holenderskiego.

2i  • t*imes
w  swoim  kom entarzu pisze: 

E w entua lne (porozumienie ame­
rykańsko-radz ieck ie  m ogłoby ró w  
hocześnie osłabić zainteresowanie 
S tanów  Zjednoczonych w  p c d trźy  
m yw a n iu  i  ew entua lnym  rozw o ju  
U n ii Zachodniej. Podjęcie ro k o ­
w ań am erykańsko-radzieck ich  m o­
g łoby być sygnałem  do roz luźn ie ­
n ia  w y s iłk ó w  w  p'-acy nad konso li-

dzo A m eryce 
ona walczyła .

»Glos Ludu* ^
ip lsm o po lskie  w ydaw ane  bjj.¿gr 
skim  Śląsku, naw iązu jąc do - 0. 
jących się w  Czechosłowacji ^0.
ró w  do parlam entu , _ podli? ,^nego 
nieczność stworzenia WSfci poI* 
f ro n tu  wyborczego lu dn° Srie sz ifr  
sk ie / na Czeskim Śląsku „jgdn*
sk im , k tó ra  w in n a  poprzeć —
czoną listę czechosłowackie
dwdut&w F ro n tu  N a r o d o w ^  
n ik  tu zw iązku  z tym  pisze- ^ g, 

„C a ły  nasz uśw iadom iony ^ e. 
dowo lu d  p o lsk i na _ ®,ląslłU ik id 1 
szyńskim . m usi dołożyć ws ,a)łieii 
starań, ażeby w y b o ry  do 
tu  czechosłowackiego p .loracl* 
n a m ' zwycięstwo. W  J f l"  jjg ti 
tych , pop iera jąc je d n o lita  uje 
kandyda tów , na k tó re j \  = 
rów n ież  nasz p rze ds taw ic ie  pl<
p ro f. Paw eł T rom b ik , ,chce2 , r  «3 
ty lk o  pow iedzieć, że i es*® ^ c l ł  
dem okracją , za spraw ie “ 1 g. 
społeczną, za pokojem , ł f cZ.e je ' 
n iem y rów n ież  stw ierdzić, 
steśmy za na jściśle jszym  P 
m ieniem  Czechosłowacji z Loded1 
za ścisłą w spółpracą 2 „ \e o i
po lsk im , do czego już w ytrW  pre- 
szeregu m iesięcy dążą r z3 
m ie ra  G ottw a lda. _ , wsP“1'

M y, P olacy — popiera) ąc ~ za- 
ną lis tę  kandyda tów , _ os^  , ,aż® 
m y, że naszym życzeniem )®}J 5ię

by nasze dzieci w ych o w ywały \\}A
w  języku  o jczystym , aby naJu8sne'
_TA tirP I ** ' , ..tYlm ógł korzystać ze swej
po lsk ie j k u ltu ry ,  aby na

dyItl

k ro k u  trak tow a no  nasz 
w ie d liw ie , abyśmy m ie li

lud
zapewni3'

ną radośniejszą 
przyszłość.

szc.zęśl'> ‘
SZ3

łu  O drń —  D unaj. Członkow ie Ko 
m is ji badają już trasę kan a łu  w  
terenie, a budowa pierwszego odcin 
ka  ż Koźla do M oraw sk ie j O stra­
w y  nastąpi w  na jb liższe j przyszłoś- i (jacją U n ii Zachodniej oraz zm niej 
ci. szyć gotowość U S A  do poparcia

Dlaczego Czechosłowacja upaństwowiła
ł a p a n i e ^

N A JW IĘ K S Z A  W  A R M E N II

W odległości pięćdziesięciu km . 
od s to licy  A rm e n ii, Erewanu, w  
wąwozie Zangi, w yrosło  nowe osie­
dle rob o tn ików  pr*ŚSiiąeych n rzy  bu 
dowie e le k tro w n i G ium usk ie j — 
na jw iększe j na kaskadzie sewań- 
skie j.

F ro n t robót ciągnie się na prze­
strzeni dz ies ią tków  k ilom e trów . Na 
brzegu Zang i budowane są potężne 
urządzenia hydrotechniczne. T w o­
rzy się tu  zb io rn ik , z k tórego w o - | 
da o tw a rtym  kanałem  i  iedenasto- 
k ilom e trow ym  tunelem  sk ie ru je  się 
do szczytów gór Giumusz, żeby na­
stępnie z wysokości 300 m etrów  
rzuc ić  sie na dół i  uruchom ić tu r ­
b iny  e lek trow n i.

E le k tro w n ia  G ium ska bedzie n a j- 
w yże i noiożnną e lek trow n ią  wodną 
w  ZSRR i  da dwa razy w ięcej p rą -

Po znanych w ydarzeniach lu to -  
śwfękśzenie " t r a n z y t  ™ych w  Czechosłowacji p ryw a tne  

f irm y  zajm ujące się hand lem  za­
granicznym , dowozem i  wywozem , 
ja ko  też f irm y  spedycyjne u leg ły  
upaństw ow ien iu . P rzedkładając 
Zgrom adzeniu Narodowem u odnoś­
ny  p ro je k t ustawy, czechosłowacki 
m in is te r H a nd lu  Zagranicznego w y  
jaśn ił, dlaczego Czechosłowacja zde 
cydowała się na ta k i k rok .

P ie rw szy etap unarodow ien ia  w  
ro k u  1945 —  pow iedzia ł m in is te r - - 
b y ł w p raw dzie  donios łym  w ydarzę 
n iem  w  czechosłowackim  życiu go 
spodarczym, jednak  zarządzenia te 
b y ły . niezupełne. Wóiyczas unarodo 
w iono  ty lk o  61 proc. przem ysłu , n ie  
k tó re  dziedziny b y ły  unarodow io ­
ne zupełnie, podczas gdy inne po­
zostały n ie tkn ię te . Jedną z ta k ich  
dziedzin b y ł handel h u rto w y , k tó  
r y  w  75 proc. pozostawał w  rękach 
f irm  p ryw a tnych , k tó re  w  znacznej 
m ierze reprezentow a ły handel za­
graniczny.

Na uwagę zasługuje przeważający 
udz ia ł sektora p ryw atnego w  do­
wozie, ponieważ dowóz b y ł d la  k a ­
p ita lis tó w  najdogodniejszy. W szelkie 
dow iezione to w a ry  można obecnie 
sprzedać bez jak iegoko lw iek ryzy ­
ka, ta k , że im porte rzy  osiągali po­
ważne zyski bez poważniejszego w y  
s iłk u  i  bez ryzyka. W w yw ozie na 
tom iast, gdzie konkurenc ja  jest co

przez p o rty  po lskie . Nasze ko le je  
i  p o rty  przygotow ane są do tego 
tranzytu , a ta ry fy  ko le jow e  są 
znacznym  u ła tw ien iem  dla Czecho 
Słowacji.

Równocześnie z przedstaw ic ie la ­
m i ha nd lu  czechosłowackiego ba­
w ią  w  Szczecinie technicy, k tó rzy  
usta la ją  zakres in w es tyc ji w  s tre ­
fie  w o lne j na terenach, k tó re  m am y 
w ydzierżaw ić przedsiębiorstwom  cze 
skim .

Na osta tn im  posiedzeniu K o m is ji 
K om u n ikacy jn e j Polsko - Czeskiej, 
k tó re  obradowało w  Pradze, posta­
now iono opracować program  współ 
nej p o lity k i kom u n ikacy jn e j. Zm ie 
rzam y do b. dalekiego uzgodnienia 
współpracy, za ró w ro  w  zakresie in  
w estyc ji, ja k  i  eksploatacji. Chce­
m y  uczynić wszystko, aby u ła tw ić  
Czechosłowacji k ie row an ie  je j całe 
go hand lu  zagranicznego na nasze 
po rty .

waż na tym  odcinku trzeba liczyć 
się nawet ze stra tam i. W ywóz nie 
b y ł w ięc dla sektora pryw atnego 
zby tn io  opłacalny.

W ram ach planowanego gospodar 
stwa socjalistycznego pozostał moc 
ny  odcinek, zorganizow any na pod 
stawach libe ra lis tyczno  - k a p ita li­
stycznych, co w kró tce  poczęło prze 
Jawiać się nader n iekorzystn ie . M i­
n is te r ośw iadczył, że może przędło 
żyć szereg dowodów, świadczących 
o tym , że ci ludzie  um yśln ie  szko­
dz ili życiu gospodarczemu. S tra ty  
ja k ie  poniosło państwo dochodzą 
do 5 m ilia rd ó w  kezs. D latego rząd 
m usia ł przystąp ić do upaństw ow ię 
n ia  pryw atnego hand lu  zagranicz­
nego.

Delegacja czechosłowacka
w IPcIsce

Delegacja czechosłowackich ^ ¡ c. 
przem ysłowo-handlowych _ P° po r  
dzeniu Targów  Poznańskich „a
tów , p rzyb y ła  w  dn iu  12 h ' 
2 -dn icw y pobyt do W arszawy■ 
czele de legacji stoi prezes I*hy  ^  
w  Pradze Józef Jech. Podczas 
tu  w  W arszaw ie goście czeC^  M '1!' 
:y  odbyw ają  konferencje  
Przemysłu i  Handlu, M in - 'AgZcn’tl 
Izb ie  Przem .-Handl. i  w  Zrz gpra- 
Ekspertów  i Im p o rte ró w  w  oSpo- 
wach wzm ożenia w spółpracy » 
darczej. rho^0'

Z  W arszawy de’ tgac ja  cze ^ g
wacka uda się na Śląsk, skąd F 
ci do swego kraju.

Dlaczego strajkują górnic!
w rzcr»

(id) P rzyczyny s tra jkó w  I Îniec*1 
pracy w  angie lskich k°P  , $i?

osia kam iennego, sprowadźwęgla kam iennego, sprow ao*^.- 
v/ g łów nej m ierze do k w e? 
robków . Ńa ogólną ilość s pad8 
w  ro ku  1947 — 32,4 proc. U'
na s tra jk i,  k tó rych  celeno b, ^  
zyskanie wyższych zarobkoW- 
ku bieżącym  ilość tego ~ 
s tra jkó w  wzrosła do 70 Pr0

W m r é u t S  w  *££#«5? i v r a i e  i  w

Stemple stalowe zamiast drewnianych
(id) U s ilne  dążenia W, B ry ta n ii 

w  k ie ru n k u  zw iększenia p ro d u kc ji 
węgla kam iennego pow odują p rzy  
śpieszenie technicznej reo rgan izac ji 
b ry ty js k ic h  kopa lń  węgla. W yra ­
zem tego jest m. in. wzrasta jące 
wciąż zapotrzebowanie n a . stalowe 
stemple do budowy, k tó re  w  nowo­
czesnej p raktyce  górn icze j zastępu- I raz ostrzejsza, nie by ła  sytuacja dla 
ją  budowę drew n ianą. ka p ita lis tó w  zbyt korzystna, pon;e-

Z b i o r y  b a w e ł n y  w ~ U S A
1946, niższe są jednakże o 539 tys. 
bel od zb iorów  przecię tnych w  la ­
tach 1936—1945. W artość ostatn ich 
zbiorów bawełny wedle obliczeń 
prow izorycznych wynosi b lisko  2 3 
m in, dolarów. Obszar pozostający 
pod unrawą bawełny w  St. Z jedno­
czonych wzrósł do 21.5 m in. akrów .

Departam ent R o ln ic tw a  Stanów 
Zjednoczonych opub likow a ł ostat­
n io  dane, dotyczące zb iorów  baw e ł­
n y  na te ren ie  tego k ra ju . Ogólny 
zb iór w yn iós ł przeszło 11 850 tys. 
bel bawełny, co stanow i 2 687 tys, 
ton m etrycznych. Z b io ry  te prze­
kracza ją o 3.2 m in., bel p lony z roku

P o ż y l e c s K E t a i  k s i ą ż k a
B ib lio te ka  towaroznawcza „Spo­

łe m “ N r  1. D r Józef Iw iń s k i ,.Towa 
ry  Spożywcze“ . P o radn ik  tow aro­
znawczy. Zw. Gosp. Spółdz. R.P., 
W arszawa 1948.

P oradn ik  towaroznawczy J. Iw iń  
skiego ma stanow ić podręczny zb ió r 
w iadom ości nieodzownych dla każ ' 
dego m agazyniera i  sprzedawcy w  
ich pracy w  terenie. P ub likac ja  
składa się z k ilk u  części.

D z ia ł p ierw szy obejm uje ogólne 
w iadom ości z towaroznawstwa a r­
ty k u łó w  spożywczych. O m awia w  
popu larne j, chociaż n iezupełn ie jed 
n o lite j pod względem poziomu fo r ­
m ie, skład chem iczny pokarm ów. 
Podaje przyczyny psucia się tow a­
rów  oraz m etody ich  przechowywa 
nia i konserwowania.

W  rozdziale następnym  om aw ia 
au tor szczegółowo w a lkę  ze szkod­
n ikam i w  składach i magazynach.

W Oddzielnej części pomieszczone 
zostały obowiązujące przepisy i  roz

porządzenia o dozorze n  . tafpi u 
ła m i żywności i  przedn i!0 
ży tku . ~ f .

N a jw ięce j m ie jsca za.jrtiuj egiąo 
ra d n ik u  —  alfabetyczny 
tow a rów  spożywczych, ^ „ 
podane są na jważnie jsze 0 pf*
ści o każdym  a rtyku le  i  0 J bar0*,, 
chowaniu. O m ów ienia sa. jeie.---------------- -----------. . . . .  . ^ lefe
szczegółowe i zaw ie ra ją  „«cb-
nych wskazówek p ra k tyczr‘^  jjjik® 

P oradn ik  uzupe łn iony 1® j Ok . 
ma tabe lam i i  zestawieni: a
in s tru k c ją  d la  m agazynie1 0

z ia łów  „S po łem " i  in s tr

san3 U
d:
sprzedawców.

Praca J. Iw ińsk iego  nap’ ^  v-^ 
rzeświadczeniu, że w  y ?  a u>^ o 

cy zawsze zwycięży w i? k s ne'*’
. ~ J. A crąpłnl ijętność zawodowa“  spełni 

sy/oje zadanie szerzenia K  y/SK 
nej w iedzy towaroznawcaUytfctf 
personelu m agazynów SP° • ^t)>
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Płace pracowników M p ło w yck  w górnictwie
^ a jb a rd z ie j is to tn i zmianą i  radykalną reformą wprowadzi 

i  I i  W systemie plac górniczych zarządzenie min. Przem. 
antllu z dnia 21 lipca ub. roku.
Reforma plac w  przemyśle węglowym objęła nie ty lko  

cowników fizycznych, ale zastosowano ją  również w  odnie- 
Iu pracowników umysłowych.

Place — —— — — —

^ ysfo w y 7h SadniCZe p r a c o w n ' kc',w  u "
kł'adarv>yCn w  Z jednoczeniach i  za- 
belą , Pracy uregu low ane są ta - 
TvadZnPiac * zaszeregowania, w p ro - 
1948 r n^ , ^  życie dn ia  1 listopada
î*«orü. J®bela Pfac zaw iera 14 k a - 

wynósi 2.000 zł. najwyższa w  kat.l ej
1-

i0r,ii. Najniższa s taw ka w  k a t 14-

stanoJ ~  zł. P racow n icy  na
k ie row n iczych  obrzy­

d z a ł doda tk i w yrów naw cze za go- 
3 } nadliczbowe w  wysokości do 

WPW tysiąca zł.
°raz ySCy P racownicy techn iczn i 
od Prac°w p ic y  a d m in is tra cy jn i, 
Pfem Cr°Wr^ '^a w y d z ia łu  w  górę są 
dzonp°Waru na podstaw ie, za tw ie r- 
r  ^o .P rzez  M in is te rs tw o  P. i  H. 
riicy arninu prem iow an ia . P racow - 
v,y techniczni są p re m iow an i za 
Planu ^ h u ic z n e ,  t j.  w ykonan ie  
cy jn i ’ Pracow nicy  zaś ad m in is tra  
nych Za obniżenie kosztów  w łas- 
oraz p r°d u k c ji jedne j to n y  węgla 
Prodidf, . ^ k o n a n ie  100 proc. p lanu

c°Wriik'-Wy w a run ków  p racy p ra - 
pi-7C7Kow  um ysłowych dokonano 
ftii0v^a(MlePszenie w a ru n kó w  pre -

Wz r o s t  z a r o b k ó w
i lZenjX3wriuiac  przeciętne w ynag ro - 
W u..6 P racow n ików  um ysłow ych 
j 0tln, Pełniach i  Z jednoczeniach re
ohser Ch la ta c h  1946 [ 1947> za~
tych Wowai  ̂ możemy sta ły wzrost 
„ ie, Wynagrodzeń. W zrost ten s il— 
h iCz y J e s t u  p racow n ików  tech- 
jednaT,?’ n iz adm in is tracy jnych ,

bela p łac i  zaszeregowania, w p ro ­
wadzona w  życie od dn ia  1 lutego 
1947 r. Każda z  trzech cen tra l han­
d low ych  posiada odrębny sposób 
1 reg u la m in  p rem iow an ia .

P racow n icy um ys łow i C en tra li 
Z b y tu  o trzym u ją  prem ie  za: w y ­
konan ie  p lanu  zbytu, wyrażonego 
planem  załadunku, za regularność 
zapłaty, za dostarczone p a liw o  o- 
raz za gospodarność w yrażoną w  
stosunku procen tow ym  do kosztów 
w łasnych.

R egu lam in  p rem iow an ia  praeow 
n ik ó w  C e n tra li Zaopatrzenia _ M a­
teria łow ego p rzew idu je  p rem iow a­
n ie  za w ykonan ie  ilościowego p la  
nu dostaw m a te ria łó w  oraz za gos-

U U ł ł ł i U ł O U W W J J U J W ł ,

iarobw 6 .słabszy w  po rów nan iu  z 
l  tak am* P racow n ików  fizycznych. 
e°ty .J^P- Porównując zarobki p ra - 
»iycu ’ kow technicznych, za trudn io  
Że sn113 za lis topad 1946 i  ten 
Jerny ^  m iesiąc z 1947 roku  no tu - 
(z i 9 , srednio 65.54 proc. w zrostu 
V i, f 9® Zł. w  r. 1946 na 20.852 zł.

,°Patlz ie 1947) Ś redni procent 
tech stu zarobków  p racow n ików  
'l’ier?1vfnych u tru d n io n y c h  na po 

n i .. .w tym  ąamyrn, okresie 
cy frą  90.19 pfóc: t j  p ra - 

łi; adm in is tracy jnych  śred
,'Proę ° i ent w zrostu w ynosi 17.6 

Średni procent w zrostu dla 
W u  l k ich p racow n ików  um ysło- 
, Wyniósł 53.3 proc.

Pr a c 6 w n i c y  z j e d n o c z e ń
p PO M O C NICZYCH

la ° " ’yzsza re fo rm a plac n ie  obję- 
hycj1rac.0w n ik ó w  zakładów  ubocz- 
Domn } P racowników  Zjednoczeń 
ho nrsn iuZycb ’ dla k tó rych  ustało

podarność, w yrażającą się stosun­
k iem  procen tow ym  kosztów w łas­
nych do w artośc i zrea lizowanych 
dostaw m ateria łow ych .

P racow n icy  C e n tra li Dostaw 
D rzew nych są p rem iow an i za w y ­
konan ie  p lanu  p ro d u k c ji ta rc icy, 
p lanu  dostaw kop a ln ia ków  i  za u - 
trzym an ie  i poprawę kosztów włas 
nych p ro d u k c ji 1 m  sześć, ta rc icy  
i  1 m. sześć, kopa ln iaka. P rem ie w  
Zjednoczeniach pom ocniczych i 
cen tra lach hand low ych, z uw ag i 
na obow iązujące górne pu łapy dla 
p re m ii, ksz ta łtu ją  się w  granicach 
od 1.200 do 3.500 zł.

Reasumując, możemy stw ierdzić, 
iż ro k  1947 p rzyn iós ł poważną po­
praw ę w  zarobkach płac g ó rn i­
czych, co w p łynę ło  bezpośrednio 
na podwyższenie p ro d u k c ji zakła­
dów ubocznych, k tó rych  należyte 
funkc jonow an ie  w a ru n k u je  w y k o ­
nanie p lanu  przez całość przem ysłu 
węglowego (am)

Wzrost produkcji skór 1 tlm tl«
P , . „  p rodukcü  przem ysłu  g . r b . r  K g »

skiego na d ru g i k w a rta ł rb . p rzew i­
du je  w yp rodukow an ie  ok. 8.000 ton 
skór, podczas gdy w  drug im  k w a r 
ta le  ro ku  ubiegłego w yprodukow a­
no ok. 4.500 ton. W  k w ie tn iu  rb . pro 
dukc ja  w ynos iła  2.640 ton. W  p ie rw  
szym k w a rta le  rb . przem ysł garbar 
sk i podniósł p rodukc ję  do ok. 7.000 
ton, podczas gdy w  tym  sam ym  o- 
kres ie  r. ub. w ynos iła  ona n iew ie le  
ponad 3.000 ton.

W zrost p ro d u k c ji .w ykazu je  ró w ­
nież przem ysł obuw iany . P lan na 
d rug i k w a r ta ł rb . p rze w id u je  w y ­
konanie 1.857.000 p a r obuw ia, pod­
czas gdy w  ty m  samym okresie u -

1.424.000 par. P rod ukc ja  .kwietnfOTya 
ro ku  bieżącego w ynos iła  683.609 
par, t j .  103 proc. p lanu. W  p ie rw ­
szym k w a rta le  rb . p rzem ysł obu­
w ia n y  zrea lizow a ł p lan  p ro d u k c ji 
w  105 proc. P lan p ro d u k c ji pasów 
pędnych na k w a rta ł bieżący p rz e w i 
du je  w ykonan ie  120 to n  pasów, w »  
bec 80 ton w  tym  sam ym  okresie  
r. ub. W  p ie rw szym  k w a rta le  rb . 
w yp rodukow ano  ok. 109 ton  pasów 
pędnych. W  dzia le a rty k u łó w  tech 
n icznych ze skó ry  p ro du kc ja  p iano  
w an ia  na d ru g i k w a r ta ł rb . w ynos i 
63 tony, podczas gdy w  tym  sa­
m ym  okresie r .  ub. w y p ro d u k o w a ć - 
48 ton.

S x t a ü ü D F  e t is s ra S fe é w
W  ro k u  szkolnym  1946-47 prze­

m ysł chem iczny p row adz ił 27 szkół, 
m. in. jedną licea lną i  13 na pozio 
m ie g im nazja lnym . Łączna liczba 
uczniów  przekraczała 1.800.

9 nwMzacii girl! obrabiali!»

°drębne regu lam iny  p ręm iow a-

; i | s u la m in prem iow ania praeow
fciorst Zjednoczenia Przedsię-
Wi(jUjW W iertn iczo-G órn iczych prze 
Pych • ĉ a P racow n ików  technicz­
na } adm in :s tracy jnych prem ie 
hi, prK°? a.n ' e Planu robót oddzia- 
«raz hZeas ięb io rstw  i Z jednoczenia 
P rie(j ' . a , ^ 'zrost w ydajności danego 

ty '^O io rs tw a , z tym  jednakże, 
b iin;s, csunku do p racow n ików  ad- 
•hn ie i^acy^n^ c^  m aja zastosowanie 

W y 6 WsPółczynniki. 
f  SprZp!e^ noczen iu  F ab ryk  Maszyn 
■Urnysło ;! Górniczego pracow nicy 
*Vjni sWl’ techniczn i i  ad m in is tra - 
P'aruj 5 Prem iowani za w ykonanie 
^ydn in  • ^ “ r r 20^0'  oraz za wzrost 
Z ja^no ° *ct_ zakładu, w zględnie 
'tła ‘ CZsr>ia, p rzy zastosowaniu 
bych pracP^-mików ad m in is tra ev j- 

rnniei szych w spó łczynn ików  
^ k ó ty lam !n Prem iowania pracow - 
* U\vasr- um vsłowych Zjednoczenia 
'tla na trudności usta lenia planu 
ha Zjednoczenia — opiera się
flvrn ],a?aszu prem iow ym , usta la- 
^Z p \y  morazowo miesięcznie przez 
b°rôw y  Branicach do 50 proc. po 

Osadniczych.

CENTRt?rACOWNICY Pi_ W i« A L  H A N D L Ó W  E C H

« • n a w  zaSadnicze w  centra lach 
—  ych regu lu je  odrębna ta -

Z in ic ja tyw y Centralnego Zarządu Przemysłu Metalowego 
i Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników 

Polskich odbyła się ostatnio w  Poznaniu pierwsza konferencja 
narzędziowo-obrabiarkowa. Wygłoszono szereg referatów. Cele 
i zadania konf erencji naśw ietlił w  dłuższym przemówieniu gen. 
dyr. CZPM inż. Mieczysław Lesz.

O kres d ru g ie j w o jn y  św iatow ej 
b y ł okresem  postępu w  metodach 
ob rób k i m echanicznej w e wszyst­
k ic h  przodu jących techniczn ie  k ra ­
jach św iata. O lbrzym ie  zapotrzebo­
w an ie  sprzętu wojennego przez w a l 
czące arm ie  spraw iło , iż  rozw ój 
przem ysłu m etalowego b y ł szczegół 
n ie  szybki i  w yp rzed z ił znacznie 
tem po rozw o ju  innych  gałęzi p rze ­
m ysłu.

PRZE M Y S Ł O B R A B IA R K O W Y  
PO W O JN IE

Powszechne stosowanie stopów 
tw ardych , u jem nych  ką tó w  n a ta r­
cia, stosowanie imowó.ęzesnych w y -  
sokow ydajnych sztyw nych i  cięż­
k ich  ob rab ia rek o dużej mocy, jak  
rew o lw e ró w k i, w ie lonożów ki, p rze­
ciągark i, w ie r ta rk i p rom ien iow e i  
w ie low rzecionow e j w reszcie stoso­
w an ie  na szeroką skalę obrab iarek 
w ie lonarzędziow ych i  specjalnych,, 
ogrom nie podniosło w ydajność p a r­
k u  obrabiarkowego.

R ekonstrukc ja  zakładów, podykto  
wana koniecznością p ro d u kc ji d łu ­
gich serii uzb ro jen ia  i te c h n ik i wo 
jennej, rozpowszechnianie- p racy w  
przyrządach: montaż, a następnie 
p ro du kc ja  taśmowa, wreszcie budo­
w a autom atycznych l in i i  ob róbk i, 
będących osta tn im  słowem autom a­
tyza c ji metod ob róbk i wszystko 
to zrew oluc jon izow a ło  technikę^ b u ­
dowy maszyn., pow iększając w ie lo ­
k ro tn ie  przepustowość now ych zre­
konstruow anych zakładów.

D zięk i te j re w o lu c ji technicznej, 
jaka m ia ła  m iejsce w  osta tn ich pię 
c iu  la tach  i  k tó ra  dziś jeszcze nie 
jest zakończona, wydajność p rzem y­
słu metalowego w  kra*^ch tecbm cz 
nie  przodu jących ja k  w  Zw iązku 
Radzieckim  i  Stanach Z jednoczo­
nych wzrosła dw ukro tn ie .

P olsk i przem ysł m eta low y, dzięki 
egoistycznej po lityce  zagranicznych 
m onopolistów  i  zw iązanych z n im i 
ka p ita lis tó w  eo lskich ju ż  nrzed w o j 
ną b y ł zacofany technicznie w  sto­
sunku do zagranicy. O kupant wyzna 
czył dla naszego przem ysłu ro lę  po­
mocniczą d!a w o jenne j m ach iny nie 
m ieck ie j, eksploatując

urządzenia i  n ic  n iem a l n ie  in w e ­
stując.

W  w y n ik u  te j p o lity k i i  rów no ­
czesnego ogromnego skoku w  meto 
dach -p ro d u kc ji we w szystk ich  k ra  
jach przodu jących techniczn ie p o l­
ski przem ysł m eta low y znalazł się 
po w o jn ie  jeszcze bardzie j w  ty le  
poza techn iką  św iatową, n iż  p A e d  
w ojną.

D O R Ó W N A M Y  Z A G R A N IC Y

W ydajność p racow n ika  w  naszym 
przem yśle, m im o iż jest o w ie le  w yż 
sza, n iż  przed w o jną , jest rów no ­
cześnie o b lisko  30 proc; niższa, n iż 
wydajność.-;; czechosłowackiego,, p rze­
m ys łu  ?i maszynowego, d w u k ro tn ie  
niższa, l i iż  w yda jność  p rze m ys łu ' An­
gielskiego i n iem a l trz y k ro tn ie  n iż ­
sza,, n iż  w ydajność przem ysłu m a­
szynowego w  ZSRR i Stanach Z jed 
noczonych.

Przed przem ysłem  m eta low ym  
stoi dość kap ita lne  zagadnienie re ­
no w a c ji i  m odern izac ji p a rku  obra­
biarkowego. To co zostało dokonane

Polsce. W arunk iem  zaś m odern iza­
c ji pa rku  maszynowego jest prze łom  
w  budow ie obrab iarek.

W in teresie  polskiego św iata tech 
nicznego w in n o  nastąpić ja k  ̂ n a j­
w iększe wzmożenie k o n s tru k c ji no­
woczesnych w yda jnych  obrab iarek 
z s iln ik ie m  o dużej mocy, ja k  rów-- 
jiie ż  ob rab iarek c iężkich o sz tyw ­
ne j k o n s tru kc ji, um ożliw ia jących  
w ie ionarzędziow ą pracę z w ysok im i 
szybkościam i skraw ania. _ W_ kon ­
s trukc jach  tych  należy un ikać skem 
p likow an ych  od lew ów  i  zbędnej ob 
róbk i. W ykonanie w inno  być p ro ­
ste i  tanie. Chodzi rów nież o narzę 
dzia ze stopów  tw a rd ych  i  s ta li 
szybkotnącej.

P rzem ysł m eta low y w iąże w ie lk ie  
nadzieje ze sw ym i in s ty tu ta m i nau 
kow ym i, k tó ry c h  zadaniem  będzie 
przysw ojen ie  naszej technice no­
w ych  m etod ob róbk i i  now ych m a­
te r ia łó w  kon s tru kcy jn ych . Nowe me 
tódy ha rto w a n ia  pow ierzchniówego 
■prądami 'w ysok ie j ; ( ćżęśfófiiwóśći 
ja k  rów n ież ro tacy jne  szlifow an ie  
i  frezow an ie  w y jść  muszą z labo ra ­
to r ió w  na w a rszta ty  p rodukcy jne .

(W. L.)

Rok szkolny 1947-48 rozpoczęto 
ju ż  p rzy  stanie ponad -3,tys. ufez- 
n iów , p rzy  czym  ilość szkół tjijsu  
gim nazja lnego wzrosła  dó 22. fe e  
są to jeszcze c y fry  w  stosunku do 
potrzeb przem ysłu chemicznego do­
stateczne,' pow ażny jednak  ham ulec 
w  dalszym  rozw o ju  szko ln ic tw a  ęla 
now ią  trudnośc i związane z m o b ili 
zacją s ił nauczycie lsk ich i  b rak ód- 
pow iedn ich  pomieszczeń.

Równolegle ze szkoleniem  zawo 
dow ym  m łodzieży przem ysł chemiczs 
n y  p row adzi akcję doszkalania do­
rosłych drogą ku rsów  rna js te rsk ich  
i  czeladniczych. W  ro k u  szkolnym  
1948-47 zorganizowano 22 kursy. N a 
ro k  1947-48 zaplanowano 53 ku rsy  
z liczbą uczestników  sięgającą 1.5W 
osób.

Jeżeli chodzi o m łodzież s tud iu ją  
cą na wyższych uczelniach, to  po­
moc przem ysłu chemiczn&S0 w yraża  
ła  się przede w szystk im  w  stypen­
diach, k tó rych  w  r . 1946-47 udzie lo­
no na ten  cel sumę 6 m iln . zł. P ia t 
ne p ra k ty k i w akacy jne w  zakładacjj 
przem ysłu chemicznego odbyło 
1947 ro ku  731 studentów. (zd)

Wcznsy
W tegorocznej ą k c ji wczasów 

pracow niczych weźm ie udz ia ł ok. 7< 
proc. p ra cow n ikó w  fizycznych i  3< 
proc. —  um ysłowych. Łączna liczb* 
„wczasowiczów“  w yn ies ie  w  rokn 
bieżącym  400 tys., W ty m  ok. 265 
tys. p racow n ików  przem ysłu pań­
stwowego-. rf
. C entra lne .Zarządy,.P rzem ysłu, dy 
sponujące okreś lonym i ilośc iam i 
m ie jsc  w  domach wczasowych, oprą  
cow ują ro zd z ie ln ik i d la  poszczegól­
nych zakładów  przem ysłowych,

6 tp .  szewców w akefi współzawodnictwa
2.500 ro b o tn ikó w  Państw. F abry- i b ry k  obuw ia w  Radom iu (1.560 ro - 

. , -r j -  1 u ,,, (2.009w  Innych państwach w  czasie w o j-  k i  O buw ia w  C hełm ku wezwało do j bo tn ików ) oraz w  O 'm ęcie
1 -- • • • — • 1 robotn ików ).

D z ięk i nagrom adzeniu na te ren ie  
garbarń dużych zapasów surowca 
zagranicznego oraz sprowadzeniu z 
Czechosłowacji, w  ram ach u k ła d u  
handlowego, m aszyn obuw niczych,

ny  m usi być dokonane obechie w  'w spó łzaw odn ic tw a p racy załogi fa

Energetyka przekroczyła plan prodokcH
E le k tro w n ie  zawodowe, podległe 

C entra lnem u Zarządow i Energety­
k i, w yko n a ły  p lan za kw iec ień  br. 
w  105.6 proc. W yprodukow a ły  one
323.353.000 kW h, w  stosunku do za­
planow anych 306.195 000 kW h, w  
tym  e lek trow n ie  cieplne w yko na ły  
p lan w  108.6 proc., a e lek trow n ie  
wodne w  99,6 proc. N ie w ykonanie 
p lanu przez e lek trow n ie  wodne t łu -

maczy się n is k im  stanem wody po 
okresie łagodnej zimy.mesie m gouuej zim y. i , . . . .

Na w yróżn ien ie  zasługują w y n ik i j CZ?®C1_ zam iennych i  g. .
w odm etw o p racy na teren ie fa b ry k
obuw ia  weszło w  s tad ium  zorgani-

pracy Zjednoczenia Energetycznego 
O kręgu Łódzkiego, k tó re  w yp rod u ­
kow ało 26,073,000 kW h oraz Z jedno 
czenia Energetycznego O kr. W ar­
szawskiego, k tó re  w yp rodukow a ło
20.352.000 kW h,

¡ P « r @ t l t i l i £ l a  i r a i s  w x r a s t a
Przejęte przez Zjednoczenie Śrub 

i  W yrobów  K u tych  w  B y tom iu  fa ­
b ry k i śrub w yp rod ukow a ły  w  1945

a w  1947 osiągnęła ponad 2 tys. ton 
m iesięcznic. S tan za trudn ien ia  
w tró s ł p rzy  tym  do 4 tys. pracow ni- 

r  około 30 ton  śrub, p rzy  zatrudnię I ków . P lan p ro d u kc ji na I I I  k w a r- 
n iu  ponad 320 p racow ników . W r. i.4ał 1248 r. p rzew idu je  zwiększenie 
1946 produkc ja  wzrosła do 1100 ton, p ro d u k c ji do 2.500 ton  miesięcznie.

Produkcja hutnictwa żelaznego w kwietniu
(mk) Z ak łady  h u tn ic tw a  żelazne 

rabunkow o go zgrupowane w  CZPH przekro-

K o p a l n i a  „ K a r o l ”
w y k o n a  i r c z n y  n ! tm  w  l is to p a d z ie

(am) W kop a ln i „K a ro l“  (Rudzkie 
Z j. P.W ) odbyło się zebranie zało-

^ s o o ł  lu ie m y  d ru t i  g  w o ź  Iz ie
*9z iS?naczenie F ab ryk  D ru tu , Gwo 
, Benie ^ b ó w  z D ru tu  prow adzi 
i?- *9cziv fal5ry k - k tó re  za trudn ia - 

r, le Ponad 7.300 p racow n i- 
r t i/k i n Z?, drutem  i  gwoździami fa 
« ''a lin c Z jednoczeniu produ 
PtęZy nvy fta low e, łańcuchy, s ia tk i, 

Paty, Ł  śruby oraz w id ły  i ło -

*łf% ,Utc3« zakładów wykazuje 
M atem atyczny wzrost Pod- 

Qukotya, w r, )945 fabryki wypro- 
y 18.135 ton gotowych wy­

robów. w  r. 1946 produkcja  wzrosła 
do 40533 ton a w  r. 1947 osiągnęła 
63.200 ton P lan p ro du kc ji na r. 1948 
p rzew idu je  dalszy je j rozw ój do 
71.407 ton.

Część wyrobów , a w  szczególno­
ści poważne ilośc i d ru tu , gwoździ, 
łańcuchów i, siatek eksportu jem y 
do k ra jó w  Skandynawskich. Am e­
ry k i Poi., na B lis k i Wschód oraz 
do Z w  Radzieckiego. W r. 1947 glo 
ba lny eksport tych a rty k u łó w  w y ­
niósł 3.337 to '

gi, na k tó ry m  jednogłośnie zadekla 
row ano w ykonan ie  p lanu wydoby­
cia na r.b. do 30 listopada br.

W  im ie n iu  załogi kop a ln i dekla 
rac ję  podp isa li przedstaw icie le k ie  
ro w n ic tw a  zakładu, ra d y  załogowej, 
kom órek pa rty jn ych  i Zw . Zawodo­
w ych  oraz czołow i gó rn icy  Józef K o 
łodzteiozyk. W aldem ar Knuze i E d­
w a rd  Nosi a dek. k tó rzy  stale w y k a ­
zują ponad 200 proc. norm y.

Załoga kop a ln i „K a ro l“ , licząca 
ok. 1 500 p racow n ików  w ykona ła  
k w ie tn io w y  p lan w ydobycia  w  118.7 
proc. -S -rdn ia wydajność na 1 
dn iów kę, k tó ra  w  m arcu wynosUa 
1 559 ton wzrosła w  k w ie tn iu  do 
1 575 Ur-

czy ły  w e w szystk ich  działach m a­
te ria ło w ych  p lan  p ro du kcy jn y  za 
kw ie c ie ń  rb. W edług poszczegól­
nych grup m ateria łow ych  w  w y ­
m ien ionym  czasie osiągnięto: w  
koksie 103,9 proc., w  surówce 112,4 
p ro c , w  s ta li surow ej 106,1 proc., 
w  w yrobach walcow anych i  ru ­
rach bez szwu 106 proc. W ykonanie 
.planu za p ierw szy k w a rta ł rb. 
przedstaw ia się następująco, w  kok  
sie 105 4 proc., w  surówce 105,5 
proc,, w  s ta li surowej 108,2 proc., w  
w yrobach walcow anych i  ru rach  
bez szwu 113,7 proc.

zowapej .1 trw a łe j akc ji.
Jako p ie rw szy etap współzawod 

n ic tw a  usta lony został okres od 1’ 
m aja rb . do 30 czerwca rb, Regu­
la m in  oceny w y n ik ó w  w spółzaw od 
n ic tw a  p racy  obe jm u je  w yścig  
p ro d u k c ji ilośc iow y i  jakościow y 
m iędzy zakładam i oraz pom iędzy 
zespołam i w  ram ach poszaeegól- \  
nych zakładów . Ponadto w p ro w a ­
dzone jest w spó łzaw odn ictw a in d y  
w idua ln e  ta k  pod względem  ilośc i, 
ja k  i  jakości obuw ia.

Szczegółowo opracowana tabe la  
no rm  um o ż liw ia  w y typo w a n ie  zwy­
cięskich zakładów , poszczególnych 
dz ia łów  i  ic h  przodow n ików .

P rem iow an i będą p rzodow n icy  
•w a k c ji oszczędnościowej oraz w  ak 
c j i  zm niejszenia s tra t, w y n ik a ją ­
cych z przesto ju  uszkodzonych m a­
szyn.

R e M
w u r z s f a M u  węgla

W  ub. p ią tek  w  porcie  szczeciń­
sk im  przeładowano rekordow ą 
ilość węgla wynoszącą 9,085 ton. 
P rze ładunkiem  tym  p o rt szczeciń­
sk i p o b ił dotychczasowe swoje re ­
k o rd y  dzienne.

M owę saropc? :r r fi ’

*  ■ «*-* * *
r

y

„M o tozb y t“  rozprowadzi w n a |- , Poza tym  C- h iv
bliższym  czasie na p ryw al nym ryn m ysłu M  1 oyy ■•aćvin n f
k u  k ra jo w ym  2 tys. osob<owych sa um owy zakupu san- ■iO
m ochodów „S koda“  oraz 3 000 lek wych i ciężarowych włosi?tc i *ro -
k ich  ciężarówek m ark i Rena MU“ , j du kc ji .„F iat“
Będą to typy  jedno i  dw u tonowe
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Co zeznają iu  obliczu śmierci

Roszhooshi, ZasotoMi TSrjzeisikl
o akcji szpiegowskiej przywódców SN

Kolonie letnie uj b. r.

Pierwszy turnus wyjadzie w iipcû
Za dzieci ubezpieczone <ni-er o d tW gmachu szkoły powszechnej

W  p ią ty m  dn iu  procesu przyw ódców  SN zeznawał członek zarządu 
okręgu krakowskiego, a następnie członek p rezyd ium  SN, Lech H ajdu- 
k iew icz.

Oskarżony wyznaczony został na 
początku r. 1946 przez emisariusza 
B ie leckiego na skarbnika. M im o to 
w szystkie  spraw y finansowe zała­
tw ia ł aż do m aja 1946 r. jego zastęp 
ca, G alik. W  początku r. 1946 w  k a ­
sie SN zna jdow a ło się około 2 tys. 
do la rów  i  pewna kw o ta  w  zło tych 
po lskich. Następnie do października 
1946 do kasy stronn ic tw a  w p łynę ło  
z Londynu  w  k i lk u  ra tach 39 tys. do 
la rów  icraz 7 tys. do larów  od ks. Stę 
pienia.

W edług tw ie rdzeń oskarżonego, po 
za fu n kc jam i skarbnika i  uczestnic­
tw em  w  posiedzeniach prezydium , 
nie ro z w ija ł cn dzia ła lności nielegal 
ne j i  nosił się z zam iarem  zerw ania 
a konspiracją , od czego pow strzy­
m y w a li go koledzy.

B y ł on zdania — ja k  zeznał — że 
każdy, k to  pozostaje jeszcze w  kon ­
sp irac ji, działa na szkodę narodu, po 
nieważ osłabia jego prężność i  siłę, 
potrzebną w  okresie odbudowy k ra ­
ju  i  um acn ian ia  polskości na Z ie­
m iach Odzyskanych. Poza tym  s tw ie r 
d z ił on przed sądem, iż Hie m ia ł po 
jęc ia  o dz ia ła lności w yw iadow cze j 
SN i  b y ł p rzec iw ny wsze lk iem u te r 
ro ro w i po litycznem u wobec demokra 
tów . T tw ie rdzen ie  to n ie  zgadza się 
jednak z zeznaniam i, z łożonym i w  
śledztwie.

H a jd u k ie w ie z  m. in . uczestniczył 
w  sądzie organ izacy jnym  nad Swie- 
żew skim  i  b ra ł udzia ł w  głosowa­
n iu  p rzy  w ydaw an iu  w y ro k u  śm ier­
c i na Świeżewskiego.
' Na zakończenie badania oskarżo­
nych  M aciński w  odpowiedzi na py 
tan ia  ©brony w y ja ś n ił, że S tronn ic ­
tw o  Narodowe n ie  stosow ało ' w  cza 
Sie okupac ji ta k ty k i stania z bronią 
u  nogi, lecz ta k tykę  t, zw. ograniczo 
ne j w a lk i z N iem cam i, poczem pod­
k re ś lił ja k  w ie lką  ro lę  odegrały W ie l 
ka  B ry ta n ia  i  U SA w  kszta łtow an iu  
się pdglądóW  fiS łe iokrpkW icńW e&ń 
obozu politycznego w  Polsce. A ftg lo  
Sasi przez swoją p o lity k ę  i  strategię 
p rzyczyn ili się do rozw ian ia  w ie lu  
złudzeń, ja k ie  żyw iło  społeczeństwo 
po lskie . Zapow iadany p lan w yzw olę 
n ia  P olsk i przez arm ie, k tó re  p rzy ­
być m ia ły  z po łudn ia  okazał się m i­
s ty fika c ją . Rozczarowały społeczeń­
stw o w  k ra ju  różne an typo lsk ie  w y 
stąp ien ia  C hurch illa  i  Edena o ra2 
przem ów ienie ByrneSa w  S tu ttgarc ie  
p rzec iw ko  zachodnim  gran icom  Pol 
Ski. M iko ła jczyka  nazwał M ac ińsk i 
po lityk ie m , k tó ry  przez 5 la t postę­
pow a ł przeciw n ie , n iż  należało postę 
pować w  in te res ie  narodu polskiego.

Przed przystąp ien iem  do badania 
św iadka sąd postanow ił na wniosek 
ob rony osk. M acińskiego, przesłu­
chać św iadków  M rczińsk iego i  S tró j 
nowską w  d n iu  dzisiejszym, a resz­
tę posiedzenia wczorajszego w yp e ł­
n iło  odczytanie Zeznań, złożonych 
prez skazanych na śm ierć w  poprzed

n ich  procesach —  Roszkowskiego, 
Zawodzińskiego i  Marszewskiego.

Roszkowski, k tó ry  jako  zastępca 
szefa K om endy G łów nej NSZ, b ra ł 
udzia ł w  zebraniach prezydium  SN, 
zeznał, iż prezyd ium  dla  rozszerze­
n ia  pracy w yw iadow cze j powołało 
specjalną K om is ję  W ojskową, w  
skład k tó re j weszli poza przedsta­
w ic ie lam i oddzia łów  wojskow ych 
M arszewski i  M aciński.

Zeznania Zawodzińskiego, szefa 
w yw iad u  NZW , m ów ią o in s tru k c ji 
Marszewskiego, k tó ra  wskazuje na

konieczność zdobyw ania w iadom ości 
szpiegowskich o rozmieszczeniu 
w o jsk, składzie personalnym  oddzia­
łów , a rozw o ju  przem ysłu, o dz ia ła ł 
ności p a r ti i po litycznych itp . Na sku 
tek te j in s tru k c ji oddzia ły terenowe 
p rzysy ła ły  do K om endy G łów nej m ie 
sięczne sprawozdania. ‘

MarśzewsKi w y ja ś n ił ro lę  delega­
tu r, k tó re  m ia ły  bezpośredni kon tak t 
z rządem londyńskim . Nadto M a r­
szewski ośw iadczył, że prezydium  
SN udz ie liło  m u upoważnienia do re ­
prezentowania s tronn ic tw a  wobec in  
nych podziem nych o rgan izac ji p o li­
tycznych.

Na ty m  rozprawa została odłożona 
do dnia następnego.

O dznaczenia państwowe

n r  75 w  środę o godz. ¿2 odbyło się n ie  od sum wpłacanych prz^ez -8
1 -n -  „  ców) pa rtycypu je  Ubezpieczebranie in fo rm acy jne  d la  przedśta 

w ic ie l i in s ty tu c ji organizujących 
wczasy dla  dzieci i  m łodzieży szkol 
nej.

Na wstępie zebrani zosta li pow ia 
dom ieni o daleko idących zmianach 
w  tegorocznej organ izacji wczasów 
w  po rów nan iu  z la ta m i ub ieg łym i.

O ile  zadaniem wczasów w  la tach 
1945-47 by ła  chęć l i  ty lk o  b io logicz­
nego ra tow an ia  dzieci, to obecnie, 
wobec pewnej popraw y sy tuac ji 
zdrow otnej, w y ło n iły  się jeszcze no 
we zadania akc ji ko lo n ijn e j, przede 
wszystk im  zadania wychowawcze.

Cała tegoroczna akcja wczasów 
dla  dzieci i  m łodzieży została skoor 
dynowana w  Centra lne j K o m is ji 
p rzy M in . O św ia ty i odbywać się bę 
dzie dw utorow o — poprzez inspek­
to ra ty  szkolne oraz poprzez in s ty tu ­
cie, partycypu jące w  kosztach u - 
trzym an ia  dzieci.

W obu w ypadkach korzystan ie 
z k o lo n ii jest odnłatne. Płaca, zależ 
nie od wysokości dochodu miesięcz

subsy
Społeczna. Poza tym  znaczne a4 
dia udz ie li na akcję państw 0 " „ ¿ j -  
tua lna  nadw yżka funduszów 
dzie na u trzym an ie  tych dzie > 
k tó re  n ie  ma k to  łożyć. _

P obyt na ko lon iach związam  
dzie z ja ką ko lw ie k  pożyteczną 
k ra ju  pracą. ied-

P rzecię tny koszt u trzym ania j j, 
nego dziecka (wraz z kosztami 
n is tra cy jn ym i) wynosić bądzie 
zł. Koszt u trzym an ia  na Poi 
n iach 3 tys. zł. W w y ją tk o w y 0 
padkach (uzasadnionych nP- ^  
nością nabyw ania produk tów  J -a 
nościowych i t p ) koszty u trzyrm  0-, 
mogą być odpow iedn io podwy 
ne. . gję

P ie rw szy tu rnus rozpocznie ^5 
dn ia  1 lip ca  i  trw ać  będzie 0 
lipca. . 1 . aj

O w ys łan iu  dziecka decyduj ^
op in ia  lekarska, b) orzeczenie ^  

k c ji rodz ic ie lsk ie j, powołanej 
cia p rzy każdej szkole (wzgl- 1

dln zaginionych pracowników P1PL
fan  oraz tkaczka w  P ZP L N r 5 w  
Gnaszynie k. Częstochowy Arazna 
Zofia . 23 pracow n ików  otrzym ało 
Brązowe K rzyże Zasługi.

W  D y re k c ji W łókien Łykow ych  
Centralnego Zarządu P rzem ysłu W łó 
M enniczego w  Łodzi odbyła się de­
korac ja  27 zasłużonych p racow n i­
ków.

Z ło ty  K rzyż  Zasług i o trzym a ł dy ­
re k to r P Z P L N r 2 „L e n k o " w  B ie l­
sku —  inż. H. Rogacki, S reb rnym i 
Krzyżam ^ Zasług i udekorow ani zo­
sta li: A n to n i F lorczak —  tech n ik  
P Z P L N r 16, w  Lubaw ce (Do lny 
Śląsk), ro b o tn ik  z P Z P L N r — w  M y 
słakow icach D. Sl. —  G orajek Ste-

HolRwnik czechosłowacki 
na Oflrze oiSramositawany
nrzez Styrii utfslją

W dn iu  12-b. m. odbyło się na Od­
rze w  G łogow ie uroczyste przekażą 
nie  żegludze czechosłowackiej odre­
m ontowanego przez polską stocznię 
ho low n ika  „Józef Ressel“ .

W  uroczystości w z ię li ud z ia ł przed 
staw icie le  w ładz z w o jew odą Pias­
kow sk im  na czele oraz przedstaw i­
cie le „ rządu . czechosłowackiego,,: ,

R rzom ów ien ią ; w y g ło s ili ¡imie­
n iu  stoczni g łogow skie j inż. Kuszew 
sk i oraz im ien iem  w ładz po lsk ich 
w o j. P iaskow ski ze s trony  zaś Cze­
chosłowacji, szef dep. M in . K om u­
n ik a c ji inż. Habem cht i  d y re k to r że 
g lug i czechosłowackiej, inż., Farra , 
k tó ry  o fia ro w a ł załodze stoczni
100.000 zł.

Po pośw ięceniu ho low n ika  udano 
się na n im  na próbną przejażdżkę 
oraz na spotkanie drugiego h o lo w n i­
ka  czechosłowackiego, zakupionego 
w  H o land ii.

Rejestracja dziennikarzy
H i  prasy

O czym należy wiedzieć

nego, przypadającego, na jednego | tu c j i  w ysy ła jące j dzieci n a . .
„ „ ¿ » w  , ia  „SI osn ,>• r ękel. Sekcja k w a lif ik u je  d z i e c i ^

leżjnie od stanu zdrow ia  i  eCłx 
ków  rodzinnych! do jednej ż t 
grup: A. W yjazd konieczny 
jazd nożądany. C. Półkolonia. j0

Rodzice w in n i do dn. 20 m a j.  
żyć w  swoich szkołach w yP®1 nie 
k a rty  dziecka oraz 1) zaświacie 
zakładu pracy, że dziecko jest po­
pieczone w  U. S,p. z podaniem ^

członka rod z in y  waha się od 250 zł. : ręke l. Sekcja k w a lif ik u je  dzieci 
do 6 tys. zł. za tu rnus (trw a jący  
m in im u m  25 dni).

Za pobyt dzieci na pó łko lon iach 
rodzice opłacają połowę stawek ko ­
lon ijnych .

Zgon człow ieka trzeba zgłosić u- 
rzęd n ikow i stanu cyw ilnego, w  
którego okręgu nastąp ił zgon, n a j­
później w  ciągu 24 godzin. Do zgło 
szenia zgonu obow iązani są ko le j 
no: m ałżonek i  dzieci zm arłego; 
na jb liżs i k re w n i i  pow inow aci, obec 
n i4 w  danej m iejscowości; w łaśc i­
c ie l loka lu , w  k tó rym  nastąp ił 
zgon; każdy k to  b y ł p rzy  zgonie, 
lu b  się o n im  ‘naocznie przekonał 
(w idz ia ł zw łok i). O bowiązek osób, 
w ym ien ionych  na dalszym  m iejscu 
powstaje dopiero w tedy, gdy w y ­
m ien ien i wcześniej są nieobecni lu b  
z in nych  p rzyczyn nie  mogą obo­
w iązku zaw iadom ienia wykonać. 
Ń ie  zgłoszenie fa k tu  zgonu we 
w łaśc iw ym  te rm in ie  u rzę dn ikow i 
stanu cyw ilnego  podlega karze 
g rzyw ny, a nadto może się stać 
przyczyną p rz y k ry c h  k o m p lik a c ji, 
gdyż pogrzeb zm arłego może się od 
■być dopiero po p rzedstaw ien iu  za­
świadczenia u rzędn ika  stanu c y w il 
nego o sporządzeniu ak tu  zejścia.

P rzy  zgłoszeniu śm ierci należy 
w  urzędzie stanu cyw ilnego przed 
staw ić św iadectwo lekarza, k tó ry  
osta tn io  leczy ł zmarłego,, lu b  le ka ­
rza urzędowego, stw ierdzającego 
fa k t  zgonu i  jego przyczynę. Sw ia 
dectwo ta k ie  jest podstaw ą sporzą 
dzenia ak tu * zejścia.

W  akcie zejścia W ym ienia się da 
tę, godzinę i  m iejsce śm ierci, na-

Sekcja Pośredn ictw a P racy przy 
Zw . Zaw. D z ienn ika rzy R. P. prosi 
w szystk ich  pozostających bez pracy , zw isko, im ię , datę i  m iejsce urodzę 
cz łonków  Z w ią zku  o zare jestrow a- | n ia, stan cywilny,, zawód oraz m ie j 
n ie  się w  sekre tariacie  yfś godzinach sce zam ieszkania zm arłego; im ię  
urzędowych. P rzewodniczący S ekcji i  nazw isko m ałżonka osoby zm ar- 
p rzy jm u je  w  p ią tk i w  godz. 11 — 12. łe j;  im iona i  nazw iska rodz iców

zmarłego oraz dane co do osoby, do 
konyw u jące j zgłoszenia zgonu. N ie 
w o lno umieszczać w  akcie zejścia 
w zm iank i co do cha rak te ru  m ie j­
sca śm ierci, gdyby to mogło p rzy ­
nieść u jm ę zainteresowanym  (np. 
,,zm arł w  szp ita lu  dla ob łąkanych“ ).

Jeżeli w sku tek w y ją tko w ych  oko 
liczności ak t zejścia osoby zm arłe j 
nie został sporządzony, o stw ierdzę 
n ie  zgonu trzeba w ystąp ić  do są­
du. Prawom ocne postanow ienie są­
du stw ierdzające zgon ma moc ak 
tu  zejścia, sporządzonego w  ks ię­
gach stanu cyw ilnego.

Sporządzenie w  każdym  w ypadku 
śm ierci p raw id łow ego ak tu  zejścia, 
leży przede w szys tk im  w  interesie 
cz łonków  rodz iny zmarłego. Cały 
szereg w ażnych czynności p ra w ­
nych (np. uzyskanie spadku, ren ty , 
em ery tu ry , p re m ii asekuracyjne j, 
zawarcie ponownego m ałżeństwa 
przez pozostałego p rzy  życ iu  m a ł­
żonka itd .) w ym aga przedstaw ien ia 
aktu  zejścia. Dane zaw arte w  akcie 
m ają  doniosłe znaczenie d la  p ra w  
cz łonków  rod z in y  zm arłego (np. da 
ta, a naw e t czasem godzina śm ier 
ci, podana w  akcie zejścia, może 
decydować o is tn ie n iu  lu b  nie ist 
n ie n iu  p ra w a  określonej osoby do 
spadku po zm arłym ) i  dlatego po ­
danie u rzę d n iko w i stanu c y w iln e ­
go, p rzy  zgłoszeniu zgonu, danych 
n iekom ple tnych  lu b  nieścisłych., mo 
że się w  przyszłości p rzyczyn ić do 
pow stan ia w ie lu  bardzo p rzyk rych  
k o m p lik a c ji p raw nych .

K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I

m eru kon ta  pracodawcy oraz 
świadczenie rodziców  o w ys° ^  
zarobków pracu jących cz ło n ko w sk i 
dż iny i stanie liczebnym  całe] -tet 
ny, poświadczony przez K ° j 
B lokow y. ,

K a r ty  dziecka i wzory zasZUciei 
czeń można otrzym ać W K 
szkole i  przedszkolu. ■

Wspizawodafctwa w r t {* ret 
na oriMowe Warsz*®*

W ojew ódzki o lsztyński 
O dbudowy W arszawy_____ ... . w y m o ­
dlą poszczególnych pow ia tów  yf 
ty  m in im a lne , k tó re  m ają  
bież. ro ku  zebrane na odm 1 
W arszawy. M in im a  te w  w iem  ^
padkach zostaną przekroczone. ^  
stało bow iem  zorganizowane 
zaw odnictw o zb ió rk i i  W f a* 
tego współzawodnictwa, p°W ia ^  
trzyńsk i zapow iedzia ł z a ra n ie  . 
lionów  zł. (zam iast 2,5 mil-)> \ tf  
ba rk  podn iósł swe m in im u m  g 
m il. zł. do 2,5 m il., a BiskuP ie 
1,5 m il. do 2 m il. zł. Tak 
trz y  po w ia ty  zam iast 5,7 m i . , ^ 3 4  
zobow iązały się zebrać 8,5 111

Zante ifhalslwe s ls i» « **  
wlGedyr. skazany na pó* 19 

obozu praey
Na sześć m iesięcy obozu Pr a ,ytutd 

stał skazany w ice d y re k to r jaitf
W e te ryna rii w  W arszawie,
INUWILAI, ŁCL iucuua ic ^
nie  zapasami surow icy PrzeC(.rzeniê  
cowej, co g roz iło  rozprzes 
niem  zarazy w śród byd ła .

W . t e a t r ó w  g ś r t t & t t o u / s f a s c f o

jeszcze o „Domu pod Ośw ęGimiem”
Sztuka Tadeusza H o łu ja  w yw o ­

ła ła  burzę dyskus ji n ie  m niejszą 
n iż  w  W arszawie i w  dalszym  c ią ­
gu jest środkiem  zainteresowania 
publiczności.

Już to  samo, że sztuka w yw o łu je  
ta k  nam ię tne dyskusje i  d iam e tra l 
n ie  różne zapatryw ania , świadczy 
o żywotności poruszonych w  n ie j 
problem ów. Postacie Jana, Jerzego, 
M arty , M a r i i —  znane nam  są do­
brze z czasów okupacji. K ażdy s ty ­
k a ł się z k im ś  podobnym  i  ma do 
niego sw ój ug run tow any stosunek. 
D latego też ma coś do powiedzenia, 
a n ie jeden odna jdu je  też coś z zu­
pe łn ie  osobistych przeżyć i  tym  
goręcej b ro n i, albo napada.

W  każdym  razie trzeba przyznać 
H o łu io w i duży o b ie k tyw izm  w  po­
s ta w ie n iu  tych  postaci —  nie  narzu 
ca nam  swego zdania, przesuwa t y l  
k o  ga le rię  ludz i, na k tó rych  w  ten 
czy in n y  sposób W yw hrł w p ły w  
O św ięcim . I  ten  cień O św ięcim ia , 
k tó ry  z jednych lu d z i w yd ob y ł głe 
bokie w artośc i a z in nych  z rob ił 
kanalie, ten  cień, k tó ry  się czuje, 
w yd o b y ty  jes t p rzy  zastosowaniu 
w ie lk ieg o  um ia ru  Pom im o innych 
b ra ków  , ko n s tru kcy jn ych  sztuki 
jest to  ie j w ie lka , zasługa a rtys ty ­
czna

W  k ra ko w sk im  S ta rym  Teatrze 
sztukę reżyserował K a ro l B o ro w ­
ski, bardzo sub te ln ie  w ydobyw a jąc 
nastró j i  p lastykę poszczególnych 
sy lw e tek —  w  n iek tó rych  scenach 
c iągnęły Się jednak d łużyzny — 
trochę za dużo też by ło  ciemności 
w  p ierw szych scenach. Ż m ijew ska  
ja ko  Franciszka, by ła  trochę zbyt 
patetyczna ja k  na kob ie tę  z ludu , 
ale może i  u  autora postać ta  jest 
n a jm n ie j żywa. Meres da ł dosko­
na łą sy lw e tkę  Jerzego —  kocha ją ­
cego syna i  kochanka, o sercu czu 
ły m  naw et d la  n ie  swojego^ dziecka, 
a jednocześnie tchórza, pośw ięcają­
cego cudze życie d la  ocalenia w łas 
nego. Ten sam Jerzy w  no rm a l­
nych, po ko jow ych  w arunkach , n ie  
w ym aga jących bohaterstw a, ucho­
d z iłb y  całe życie za porządnego 
człow ieka. Ile ż  jes t ta k ich  lu d z i, 
k tó ry m i ty lk o  dlatego n ie  ga rdz i­
m y. że n ie  przeszli przez godzinę 
p róby  i małość ich n ie  m ia ła  oka­
z ji do u ja w n ie n ia  się M a ius iaków  
na Stworzyła p rzekonyw u jący typ  
M a r i i — m ałe j, g łup ie j kob ie tk i. 
S kom p likow aną ro lę  Jana, człow ie 
ka czystego, twardego, bezwzględ­
nego, ale i  patrzącego ju ż  z w y ­
soka, z uśm iechem  sceptycyzmu na 
lu dzk ie  spraw y i—i po O św ięcim iu

—  o d tw o rzy ł w n ik liw ie  B ia łosz- 
czyński. Doskonale podpatrzony 
typek s tw orzy ła  K lońska  jako  m at 
ka  M a rii. D obrą M artą  by ła  Olga 
B ie lska. A lo jz y m  —  M acherski, 
Księdzem  —  K ondra t, „A m basa­

dorem " —: Loedl. W  , pozostałych 
ro lach: N o rw id , Jab łoński, K u rz a ­
w a  (w ięźniow ie), W oźnik (dosko­
na ły  gestapowiec). Dekoracje Jana 
Kosińskiego dobrze rozw iązyw a ły  
p ierw szy i  d ru g i plan.

Uczeń diabla" Shaw a
w Teatrze Powszechnym TUR

„Uczeń D iab ła “  jest ju ż  dość 
dawno g rany w  Teatrze Powszech­
nym  z gościnnym i w ystępam i I re ­
n y  G órsk ie j i  Dobiesława Dam ięc­
kiego. Sztuka ta, jedna z wcześniej 
szych i  odbiegająca kon s tru kc ją  
od innych, późniejszych, należała 
podobno do u lub ionych  u tw o ró w  
Shawa. W  przec iw ieństw ie  do in ­
nych jego sztuk, gdzie fabuła by ła  
ty lk o  kanw ą do w ypow iedzen ia cię­
tych poglądów, filozo ficznych  m y­
śli, przew artościow ania w artośc i 
społecznych i  m ora lnych i  obala­
n ia  skostn iałych kanonów  — „U -  
czeń D iab ła “  . odznacza się bogatą, 
m elodram atyczną i  rom antyczną 
akcją, n ib y  scenariusz film o w y .
, Na tle  te j akc ji, rozg ryw a jące j 

się w  końcu, X V I I I  w ieku  w  okre ­
sie w a lk  A m e ryk i z m etropo lia  
b ry ty jską , Shaw uży ł sobie porzad 
nie^ na w łasnym  państw ie, w y k p i-  
w a jąc szyderczo i bezlitośn ie  zak.ła- 
wtanie i  pe rfidn ą  w ie lkom ocarstw o

w ą p o litykę  sfer rządzących, po­
łączoną ze św iętoszkowatą obłudą. 
S praw y te  w yd a ją  się dz is ia j b a r­
dz ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  aktua lne w  
okresie  w a lk i o szczerą dem okrację 
i  postęp ludzkości, i  d latego „U -  
czeń D ia b ła “  g rany przed w o jną  
n ie  m ia ł takiego oddźw ięku ja k  
teraz, k ie dy  publiczność burzą o- 
k lasków  i  śmiechem aprobow ała 
szerm ierkę słowną pom iędzy R y­
szardem Dudgeon i  generałem  an­
g ie lsk im . B lis k im  też d la  nas p ro ­
blemem, poruszanym  w  pa ru  sztu­
kach współczesnych, jes t zm iana 
człow ieka zależnie od okoliczności, 
k tó re  w yd ob yw a ją  z n iego te czy 
inne w artośc i. Ten sam człow iek 
k rępow any kanonam i ob łudne j mo 
ra lności, uw ażany za gałgana bez 
czci i w ia ry , w  okolicznościach, 
k tó re  w yzw a la ją  w  n im  w artośc i 
p ra w d z iw ie  ludzkie , staje się bo­
haterem , a inny . uw ażany za św ię  
tego, spada 2 p iedestału

Shaw lu b u je  się w  PerS gztuH9
i  czyni to  po m istrzow sku. ^ 1, 
naszpikowana je s t par&o■
b ły s k o tliw y m i powiedzonka) ’$$$*
jącymi. za sobą głębię 1 prZ®3. 
cym i w  sedno rzeczy, 3 sP“ 
w szys tk im  szyderczą satyra ;edr)° 
łeczeństwo i  ograniczeni® 
s tek y
° Dobiesław  D am ięcki, 
to r  i  reżyser sztuk i, u ją ł r _ rSze°‘, j  
szarda Dudgeona bardzo ¡.jęi
s tronn ie  —  b y ł pełen
rom antyzm u jednocześnie, j łe>
trąca jąc  p rzy  ty m  n ic  z * n9 O01: 
stu Shawa. Rolę J u d y ty  * yCh ^  
ska pow inna  zaliczyć do » , py
lepszych k re a c ji —  .gęa v o c ^ c'L ', 
u rzekaiaca i  z w ie lk im  . 
sty lu . Z pozostałych w yko ^yp ii®
k tó ry c h  tru d n o  wszystkich
nić. w y ró ż n il i się: Hę*® 
w ie ka  —  pyszna Pan l pas 
m atka. Janusz Z ie jew sM  ^..sld \ 
Andersen i  Stefan 
—  generał Burgoyne, do 
niezaw odny w  ro lach, tes >
k tó re  p o tra f i zabarw ić 1 piai . vf. 
in te rp re ta c ją . D obrym  ¿¿i
Svindonem  b y ł Józef . ,czpe . ¿0 
Dobrze pom yślane T e a W W fitP *  ¡e 
ko rac je  Antoniego 
zm ie n ia ły  się w  k a ż d e j^  sZl^.eÓ
i ha rm on izow a ły  ze s^Y j^ jp y  
Prześliczne s ty low e k ° s ,ajc JL(j' 
n v  G ór?k’ ei p n n h cd z iy ’ J n  
afisz, z T ea tru  MiejskieS0 . 
goszczy.

H A N N A  P IE C Z A ^ *
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’ ’̂ A r r -  s t o ł e c z n y c h  t r a m -
n0 w  każdym  wozie jest jed^ A J a c e

siedzące, opatrzone na
*- * * »Dl;

Ket wówczas, k ie d y  na
Zaj-^g ”E la  in w a lid y “ . I  zawsze

^mościeci n wozu sto ją  ludzie  ws.par 
to (j?- ku *ach i  protezach. Bardzo 
<lziwnWne-- Prawda? T ym  bardzie j 
Pfzez ’ ^  m iejsce jest zajęte
rzy _ ” az'y n y c h “  in w a lid ó w , k tó - 
Wagon tra iią  w  b ie§u skakać do 
Wuje‘ u' Eo ta k ie  fa k ty  się obser 
WakaU1 d la tego by łoby  rzeczą 
cal} b n^’ • a^ y  kon du k to rzy  zw ra
Za e.iszą uwagę na osoby
aby Ĵ Ce m iejsce „D la  in w a lid y “ , 
*rzebn aw5*z‘w ’ in w a lid z i n ie  po- 

Wa’ i  stać na pomostach. 
l { ^ a O B O B O E O 0 O R O

J G,
CL Ul 7/ '   * ---------------------. « » w . .  W >F **■

teren; W . po ôw ê X I I I  |w ie k u , na, 
teren6 g° rne9° ZJjazdowa (daw ny  
nQ[j  s4Pi<ala w ojskow ego) tuż  
«bro Spadzistą skarpą w znos ił się 
kad Uy ńw ór-s traźn ica , panu jący  
derą '?rzep raw ą \przez Wisłę, bró- 
Zclóii'\CZyi i. ."j.azdem"  (Stąd  —  U ja -

szeze
N a j s t a r s z y . . .

llaSisz sSaiii® na PI. Teatralnym
T u l c  u c h w a l i ł a  S t e l .  M a d a  N a r o d o w a

Na wczorajszym  p lenarnym  posie 13 nowe m a ją tk i: S rzyku ły , Macie- ; poleona. K w estia  zagospodarowania 
dzeniu Stoi. Rady Narodowej po j rzysz i  Zaborowo, leżące w  sąsiedz ' przestrzennego całego tego terenu 
raz k tó ryś  już z ko le i na cenzuro j tw ie  innych  ag rilow sk ich  m ają t- { n ie  jest jeszcze ustalona i  stanie 
w anym  znalazło się m ie jsk ie  przed 1 ków . W te j c h w ili in s ty tu c ja  ta się jeszcze w  tym  ro ku  tematem 
siębiorstwo „A g r i l“ , dokoła którego ; adm in is tru je  40 m a ją tkam i w  oko- konkursu architektonicznego. Na 
■wywiązała się dość. ożyw iona dy- I licach W arszawy. Te dobra z iem - | prace wstępne p rzy  budow ie Ratu 
skusja. W  swoim  czasie p isa liśm y skie łączone śą w  klucze m ają t- j sza przeznaczy się k ilkanaście  m i

lionów , k tó re  już w p łyn ę ły  ze 
składek samorządowców. W następ 
nym  etapie prac p rzew idu je  się bu 
dowę ratuszy dzieln icowych. 
P ierwsze dwa staną na M okotow ie 
i  na Pradze (ul. ZygmuntOw3ka).

O unorm ow an iu  zagadnień p la ­
nowania m ó w ił na posiedzeniu w i 
ceprezydent inż. Jaszczuk. W ze­
szłym  ro k u  kw estia  um iastow ien ia 
g run tów  przysparza ła Zarządow i

o osta tn ich zm ianach w  po lityce 
ro lne j samorządu warszawskiego 
dośę szczegółowo ’ i  dziś uzupe łn i­
m y ty lk o  in fo rm acje  podane przed 
trzem a tygodniam i.

„A g r i l“  pozbył się na rzecz M in . 
R o ln ic tw a 15 , m a ją tków  de ficy to ­
w ych  o łącznej pow ie rzchn i 2.912 
ha, natom iast uzyska ł od państwa 

O a O B O B O l O i O l O S O

przed pow stan iem  W ar-

d rew n iany

po lskich w  układzie  czworoboku z
czterema, po dziś dzień zachowa­
nym i, w ieżam i. We w rześniu 11939 
roku  zamek został spalony. Pozo­
stałe m,ury i  wieże w idoczne na jo  
to g ra fii nadają  się całkow ic ie  ¡do 
odbudowy. Po zniszczeniu Z am ku  
K ró lew skiego w  W arszawie, Z a -  

dw ór ’m ck U jazdow ski (zwany Zam kiem

ków., czy li w  7 dużych kom p lek­
sów ro lnych . Ogólna pow ierzchnia 
wszystk ich m a ją tków  nie p rzekra ­
cza 6 tys. ha.

P rzedstaw ic ie l k o m is ji ro ln icze j 
SEN za ją ł na  ogól pozytyw ne stano 
w isko  wobec reo rgan izac ji „A g r i-  
lu “ , w ysuw a jąc jednak szereg w n io  
sków zm ierza jących do popraw y 
stanu finansowego przedsiębior­
stwa.

Następnym  w ażnym  zagadnieniem j M ie jsk iem u w ie le  kłopotów,, gdyż 
by ła  spraw a budow y Ratusza w  j wejście W stan posiadania przez 
W arszawie. Referent p ro je k tu , ; miasto łączyło się z koniecznością 
prez. T o łw iń sk i zaznajom ił Radę z j w iz ji loka lne j. N iedawno jednak ca 
p ro je k te m  budow y zespołu d o m ó w iły  ten proces został uproszczony, 
Ratusza w  prostokącie u lic : B ie łań j ale dziś prze ję to, zaledw ie 19 proc. 
ska, a rte ria  W — Z, D an iłow iczow - ! g run tów  w  W arszawie. Jednocześ- 
ska i p l. T ea tra lny , z tym , że g łów  ' n ie  uprosrjzzony został system _wy- 
n y  gmach Ratusza w zniesiony bę- i dawania zezwoleń na budowę i  do 
dzie na sw ym  przedw ojennym  m ie j i te j c h w ili wydano 81 t.zw. promes, 
scu, t. zn. na teren ie dzisiejszych 21 tych zezwoleń wydano osobom 
ru in  pałacu Jab łonow skich. W tym  j p ryw a tnym  (łącznie 29 7y_s’_™ _Ew.) 
prostokącie zna jd u ją  się dziś trzy  
zabytkow e budow le : pałac B lanka 
na rogu D an iłow iczow skie j i  P l.
Teatralnego, kośció ł Kąnoniczek 
p rzy  ty m  p lacu i  t.zw. „D om  pod 
K ró la m i“  —  b ib lio teka  Załuskich 
p rzy  D an iłow iczow sk ie j. W szystkie 
te za b y tk i będą oczyw iście odbudo 
wane. P ie rw szy etap budowy prze 
w id u je  wzniesienie, dużego gmachu 
głównego i  ew. budowę k ilk u  do-

a resztę ins ty tuc jom  (1.097.564 m. 
kw.).

O bow iązujący dekre t o napra­
wach i  rem ontach budynków  za­
grożonych pow o li już tra c i w  War­
szawie swoje znaczenie wobec bra 

k u  domów do odbudowy. Zarząd 
M ie js k i w ys tąp ił o zniesienie tego 
'dekre tu  w  n iek tó rych  częściach

Zamek' Ujazdowski” 1*’ ■*owoii
książąt M azow ieckich) jest na js ta r 
szą budow lą 'tego typu  o, bogatej 
h is to rii. BOS zamierza przystąp ić  
do odbudowy zniszczonych m urów  
i  zburzyć otaczające Zam ek szpet 
ne dom ki z czerw onej cegły  — 
— 'ostatn ie ś lady przedwojennego  
budow n ic tw a rosyjskiego. Odno­
w io n y  Zam ek stanie się jednym  z 
na jp iękn ie jszych budynków  s to li­
cy. N a jp iękn ie jszych  i  na js ta r­
szych. _ I

renesansowych 'zamków'
^ *bw*t,-^-^*a* * * > • ’a -rb.-»ii-

ń tu n jny ustą p ił m iejsca bu do w li 
t a j n e j ,  rów n ież obronnej. Za 
^ ' ^ a l i  uo n ie j książęta mazo- 

(rościli na Z am ku  w  U ja -  
Ą-Ug,,ej  Z ygm unt S ta ry  i  Zygm un t 
ńirti , . ^  ro ku  1578 odbyło się w  
8edii ? }erwsze przedstaw ienie fra - 
Rrat0 'Jana Kochanowskiego: „O d- 
1nunta ^>osl° U5 greck ich“ . Za Zyg- 
cie 111 Przebudowano ca łko w i-  
króie' a,,le',c na tę tn ią  rezydencją  
boio,, j  ł*  Wznosząc budow lę \ty  

z dla

dą tkow ych  paw ilonów  na ty łach  
kościo ła i  w zd łuż B ie lańskie j. Do 
dyspozycji Z M  pozostanie rów nież uchw a liła  now y . system gospedar-

MEGAN

D o b r y  s p o r ó b
K ie d y  m ag istra t w yeksm itow a ł 

80 osób z domu przy u l. W spólnej 
79 —  zdawał» się, że -będzie cale 
piekło.

Że w yeksm itow an i podniosą stra  
szny wrzask, k iedy  u loku je  się 'ich. 
nie w  m ieszkaniach zastępczych, 
nie w  jak ichś p rzyzw o itych  bara­
kach, ale na wspólne j sa li p rzy  
Chocim skiej, gdzie każdy dostanie 
do dyspozycji dw a m e try  kw adra to  
w e t.zw. pow ie rzchn i m ieszkalnej.

Zdawało się, że loka to rzy ze 
W spólnej przypom ną Zarządow i 
M ie jsk iem u jego poprzednie obietni. 
ce i  będą —  m ów iąc ja k  na jog lęd­
n ie j —  k rę c ili nosami.

Tymczasem n ic  podobnego. W yek  
sm ito ivan i obywatele w p ro w a d z ili 
się pod dz iu raw y dach na Chocim  
ską z p raw dziw ym  entuzjazmem, 
błogosławić^ władze m ie jsk ie , i  od 
p ra w ia ją  zbiorowe m od ły  na in te n  
cję wyższych urzędn ików  stołeczne 
go kw ate runku.

A  wszystko dz ięk i rozsądnemu 
zorganizowaniu całej akc ji.

G dyby lokatorów  ze W spólne j 
wyeksm itowano wprost z m ieszkań  
na Cho.cimską — m ie lib y  to za zle  
m agistra tow i, ale m agistrat, ja k  się 
okazuje, nie jest jra je rem .

M agistrat y jyeksm itow a ł wszyst- 
'k ich  z żonam i i  dziećm i na tilicg  
i  trzym a ł tak przez cztery dn i i  
cztery noce, żeby zm iękli.

Potem pozwolono w szystk im  w  
drodze ła sk i pójść na Chocimską —

teren dzisiejszych zabudowań Ban : k i g run tam i i  odm ienne niż dotych 
k u  Polskiego, k tó ry  wznosi dla sie | czas zasady w ydaw ania zezwoleń na 
bie  specjalne gmachy na P l. Na- budowę, (ms.).

m iasta, pozostaw iając go jednak dla  
pe ry fe rii, k tó re  nie nadążają w  od _ 
budow ie za śródmieściem. Po w y -  * wszyscy poszli z piosenką na u-
słuchaniu re fe ra tu  Rada Narodowa s,«cfl \ w, serctt- . . . . n „

Czyli, ze sposob jest dobry. Do
ego stopnia dobry, że należy go

Go d o le ! t  „ G łu c h o n ie m y m !  “  ?
Odbndowuć« dobudować cz? pisebiidownś ?

■;,KK ;orńgleks _ .‘ ^ńachóW ;'; In s ty tu tu  i „dom kow i 

¥£. T rże c ii K rzyży, jń z ’ w y ro k u  ub i

na le tn ią  rezydencję  
* $ >tka ---------------

w  s t o l i c u
Intovezv

w Młodych Artystów
v ° rs£i .Królewska 18) wieczór
y. acieusza Różewicza. Wstęp wol-

W w  S lG W ^
Wystawar> y  a r iJ liA  N A KO D O W E :

p „  " "  p las tyków  Pow iśla". 
ü y E f iO  /V?R , EOO Z W IĄ Z K I! ZACHO 

p i ’ , Jerozo lim sk ie  29. I I I  p .l: 
i<3kD0 i Polskość Ziem Za-

1 o i l , ! V O jS K A  POI.SK IR fiO : W y-
i 9̂ ernn \ O d r o d z o n e m u  W ojsko 

1 “u ŁlTi?r^ waJKorn z JNiemcnmi.
A°tlLeS*0fon?N\ 5 A WARSZ. (Al. Sie- 

_;ystów v .  W ystaw a prac Polskich 
R ^ b tin  >,’: NlC2ależnych“ . 
fnr 'VCń>v f;°,nY CH ARTYSTÓW I NAIJ.

^ r 61ewska 13): W ystawa 
i l « i Wofytón, "beozystnwa Bermana i 

S\v : Mor1'  G abryel -  R u iye -

- i '  ż A IK S -n  (u l. Suiadeolslch
j y  ®a Bu?haJ a^za^ Odzyskanych

r f e m S T .  fW-wa Tłómackie 5,skiiP.)
ty*.-I 5 ocalonej ks iążk i żydów-

. ‘Ofrii Muzealna, poświęcona M ar
tty 0U u v r , • alce ńydów  po lskich w  cza- 

nieiYnec]d e;fV W stęp hezpłat-

: B\
- i  n ? 1 (ka ra s ia  2): o godz. 

O ś " ' e im iem ". 
r: ai * n  I|SCI f M n raza Tka w-

' 8 „- '  l i f  ^ iJ \ ■ D  ,,Romans 7. O jczyzna". 
' T » !1’ i „ ' , A ł  V 'M nr.^ .itk .uvskü  SI): 
A b  ‘ ‘' i i i  ’ » k J  H T n ż rn ia r".

Pf ? «-" I, U« « iv C H N y  (Zajnojsktegn 
ls y 'V '.W t .19 -P nc ififr W idm o“ .

■ 4 : .

G9LkATi

Wr * ..... .........
: i K ró lew ska 13): o goöz.

/y  R u in “ .
Uii t -wskn rlfi) • r. ifod* 

knnelusz“ .

-th Filii
' ' "  Y i y  - ■ > “ ii: luv.'ka

, ’ —■ I , , . l  Ulu.,;’   
1 ’■ ! , I, a śi o u c lz  19

G U I,!W E R  (K ró lew ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o BOdz.) 
13 (prócz poniedzia łków ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“
(Zyfrm untow ska 8): „N ow e p rą d y " , pocz. 
Bodz. 17.15 i 19.15.

T E A T R  D Z iK C l W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r D o lit t le  i  jego 
zw ierzę fa".

Sala YiUCA (K on opn ick ie j 6) o godz. 
19 ..A n i be, ani me“ .

C Y R K  N r. z (P raga, n i. Z ie lenlecka 
róg T a rgo w e j): Nowy a tra k c y jn y  p ro­
gram o godz. 19.15, niedz. i  św iąta 12,
15 30 i 19.15.

SC i m n
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „S ta low e 

Serca", dziś pocz: 13, 15, 19,30 i  21,30 
P O LO N IA  (M arszałkowska 50)'. „G u ­

w ern an tka “ , poe*. 11, 13.30, 16, 21. D la  
Zw Za w. 18.30.

S TY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „Z ie ­
lona D o lin a ", pocz. 13, 15, 21, D la  
Zw, Zaw. 17 i 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): N ow y program  nr. 26.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33) „P ośc ig “ , 
pocz. 13, 15,, 17 i  21, Zw. Zaw. 19.

SYR E N A  . (P raga, inżyn ie rska  2): 
„S ka rb  ta rzana“ , pocz. 15, 17, 21- Zw. 
Zaw. 19.

TĘCZA- (Suzina 4): „T rzech Panów 
L u d w ik ó w ", pocz. 15, 17, 21. D la  Zw. 
Zaw. 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (In żyn ie rska  2):
N ow y prog ram  nr. 15.

K / S  D f O
W  dniu 13 bm. (czwartek)

12 01 :Dz. połudn. 12.25 Muz. Opero­
wa 12.50 Prawo dla wsi. 14.00 Kpnc. 
solistów. 14.30 Śpiewamy piosenki.
16 00 Dz. popol. 16.25 Chwila B iu ra  
Studiów. 16.35 Radiowy poradnik. 
16 50 Aud. T U R -U  17.00 Popularne su-

_____  holenderskiem u’^ Tak
’¿ńźgdstSvriała :§ięw  sńrawa'-'Odbudo- 
\vy  r is ty tu tu  w  f fb r  ń d k u t e j  
l in i i  ro z w ija ły  się dotychczasowe 
prace. O statn io jednak arch itekc i 
BOS-u w ysunę li pewne w ą tp liw oś­
ci. N iespodziewanie stw ierdzono, iż 
p ro jektow ana odbudowa In s ty tu tu  
ko lidow ać będzie z in n ym i elemeri 
tam i
w ięc w  po łow ie zaczętych prac w y  
suwane są inne  p ro je k ty  przebudo­
w y  Ins ty tu tu . Cała sprawa dosłow 
nie  „w is i w  pow ie trzu “  z p raw dzi 
w ą  szkodą dla  tem pa _ odbudowy 
gmachu, ze szkodą dla  jego miesz­
kańców , narażonych w ciąż na duże 
niewygody.

Koncert pleśni radzieckich

u leg ł Częściowej reko ns trukc ji. Spa 
lone przez N iem ców  bu d yn k i po k ry  
to częściowo dachówką. Jeden z 
bocznych paw ilonów  został oddany 
do uży tku  a w  ro k u  bież. zostaną 
odrem ontowane dalsze części. Re­
kon s tru kc ja  tych  budynków  odby 
w a  się w ed ług p ro je k tu  inż. St.
Gruszczyńskiego. W p lanach prze­
w idz iane jest przede w szystk im  
arch itekton iczne uporządkowanie 
w szystk ich  pa w ilon ów  a przebudo­
wa obejm ie ty ły  e lew acji : w idocz­
nych od strony Placu. Tam  bow iem  
w o jna  poczyniła  na jw iększe spusto 
szenia, w  w y n ik u  k tó rych  trzeba 
Całkowicie przebudować szereg nad 
W ątlonych m urów . P ro je k t reko n ­
s tru k c ji zm ierza do usunięcia daw 
nych, ciasnych i  c iem nych w nętrz, 
dając w  zam ian za to obszerne i  w id  
ne pokoje na k lasy szkolne.

W edług tych  samych zeszłorocz­
nych p ro je k tó w  gmach g łów ny In  
s ty tu tu  otrzym ać m a p raw id łow e  
rozp lanow anie i  w yg ląd  zew nętrz­
n y  ta k i, ja k i is tn ia ł w  epoce sta­
n is ław ow skie j (na tychm iast po zbu 
dowaniu). P ro je k t idz ie  w  k ie ru n k u  
zrekonstruow an ia  prawego sk rzy ­
dła zabudowań, znanych z rysu n ­
ków  Vogla. Całość zabudowań m ia  
ła  być po traktow ana jako  odrębny 
kom pleks zabudowań w o lno sto ją­
cych i  otoczonych drzewam i. Na ty
łach przew idziano ogrody, k tó re  m a --------
ją  dać opraw ę stojącem u oddzie ln ie  / urządza w  dn iu  14 b.m. o godz.

Wodociągi dla przystani
D yre kc ja  W odociągów i  K a n a liz a 1 w i 'doprowadzenie w ody do p rzy - 

c ji Zarządu M ie jsk iego p rzys tąp i w  .słani zna jdu jących się na tym  tere 
na jb liższych tygodniach do budow y ( nie.
kana łu  wodociągowego w zd łuż  w y  i Żałować należy, iż  budow y kana 
brzeża W is ły  na odcinku od m ostu łu  n ie  rozpoczęto wczesną ̂ w iosną. 
Poniatowskiego w  k ie ru n k u  m o s tu . Obecnie bow iem  większość przy- 
l in i i  średnicowej, • stani już jest czynna.

Pobudowanie tego kana łu  um ożli ■

zdaniem naszym zastosować p rzy  
przekw a te row yw an iu  różnych dżen­
telm enów ze zbyt obszernych m iesz 
kań służbowych do nieco m n ie j­
szych. Z m iejsca do baraku na Cho 
cimską, a potem do m ieszkań roz­
sądnej w ie lkości. Pójdą ja k  m ałe  
dzieci.

I  wszys.cy będą radz i i  n ik t  nie  
będzie -m ieszkał na  aifcfc)¡-'ztfiawet. 
najm niejsze '-dzieci. - . , ¡-:o r

M EG AN

l! K r a k o w s c y  i  G ó r a le ”
na st?Htaii:e »Lu f «

W niedzielę dn. 16 bm. i  dn ia na
arch itek ton icznym i"P lacu . T ak ! stępnego z  im e ja ty w y  N.K.W .

S tronn ictw a Ludowego na Stadio­
n ie  W.K.S. „Leg ia “  odbędą się u ro  
czyste przedstaw ienia w ie lk ie j ko - 
m edioopery narodowej W ojciecha
Bogusławskiego p.t.: „C ud m niem a 
n y  c z y li K rako w ia cy  i  G órale“ , z
pieśn iam i i  tańcam i kom pozyc ji
Jana Stefaniego.

W  dn iu  19 m aja (środa) o godz. 
19 w  sali „Rom ą“  Tow. P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j urządza kon­
cert popu larnych pieśn i radziec­
k ic h  w  w yko na n iu  a rtys tów  P o l­
skiego R adia: H a lin a  O ttoczko 
(mezzosopran), B arbara  Rudzka (so 
prań), Jerzy Sergiusz Adam czewski 
(baryton), Tomasz D ąbrow ski (te­
nor), Chór Czejanda. P rzy  fo rtep ia  
nie Czesław A n io lk iew icz .

W program ie na jp iękn ie jsze pie

śni radzieck ie  w  jęzjdtach po lsk im  
i  rosy jsk im  m, in. „C iem na noc“ , 
„K atiuśza“ , „W ieczór na redzie“ , 
„D ro g i“ , „Rozla ło się morze szero­
ko“ , „S u liko “  itd .

B ile ty  w  cenie od 50—250 zł. do 
nabycia: Tow. P rzy jaźn i Polsko-Ra 
dzieckie j A l. S ta lina  26, K sięgarn ia  
„W spółpraca“ , u l. M arszałkowska 
92, Oddział W oj. Towarzystw a T a r­
gowa 63, w  d n iu  koncertu  od godz. 
16 w  kasie „Rom y".

I « R o l a  m ó w c y I I

B ra tn ia  Pomoc Stude.ntów U. W.

Koatroln mleka
__________ - ____ __ -  , M ie js k i w yd z ia ł san ita rny .wziio

i^^C h a cza f.ir ia n a  z p ły t. 17.45 RUŁ. i w i ł kon tro lo w an ie  m leka, przyw o- 
Probiem m alarstwa narodowego. 18.00 !••• w, ....•. .«•..„'.■iii'.i 
D ia każdego coś miłego.- 20.00 Dz. ! *«,_».** _ •D la każdego cos irniego. ay.uu m  ...
wieoz. 20.50 W ie lk i pisarz dem okracji . "^S l t - f  3 £011 — W F lS t s I f lS  8C.il
nolskie i odczyt. 21.00 Konc. muz, ka- | „ „  ....... ; . . , .
m era’ne.1. 21.30 W ychowanka słuchów. : W najb liższych dn iach nastąpi czę 
22.10 Dawna muzyka na płytach.- 28.00 ścriowa obniżka obowiązującego obec 
Osi. wiad. 23.30 Hym n.

W ARSZAW A I I ,
16 33 Muz. lekka, 17,00 Kwadrans

2Ó.00ZDzhOwiecz. 20.50 M u l  ' ny osta tn io  spadły, ja k  np. nab ia ł, 
i j u , : ^  i  roz** lYzarzywa ’

n ie  cennika restauracyjnego.
O bniżka dotyczyć będzie dań, spo 

rządzanych z a rtyku łó w , k tó rych  će

żonego do stolicy.
Poprzednie inspekcje przeprow a­

dzone k ilk a k ro tn ie  na kole jce g ró­
je ck ie j w ykaza ły , że m leko jest od 

| ciągane, w  50 proc. fałszowane i 
’ przywożone w  n ieh ig ien icznych na­

czyniach.
W szystkie naczynia nieodpow ied 

nie: ja k  k a rn is try  po benzynie, oło 
w iane  itp . u leg ły  kon fiskacie , a 
w ła śc ic ie lk i ich  zap łac iły  ponadto 
m andaty ' k a r r '

17-ej w  sali ko lum now e j U n iw e r­
sytetu W arszawskiego (K ra k  Przed 
mieście 26-28) c y k l p rzem ów ień p t.: 
„R o la m ów cy“ .

Przem awiać będą: W ł. Sokorski—  
w icem in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i1 na 
tem at „R o la m ów cy w  społeczeń­
s tw ie “ , J. S aw ick i —  p ro k u ra to r 
N T N  na tem at: „Apo lityczność i  
polityczność sędziów“ , Z, W asilew ­
sk i —  adw okat n. t.: „F ragm en ty
przem ówień sądowych“ , A l. Zelwe 
row icz —  D y re k to r . P aństwow ej 
Szkoły T eatra lne j, n . i :  „T e a tr 
wśród zw ierząt i  lu d z i“ . Wstęp w.o
ny.

»i tirywater inip sliw1®«
W  poniedziałek dnia 17 łyn._ o 

godz. 20 w  sali „Rom a“  ty lk o  je­
den raz, odbędzie się w ieczór hu 
m oru , sa ty ry  i  p iosenki P-ń: „O  
p ryw a tn e j in ic ja ty w ie " . U dz ia ł b io  
rą : M ira  G relichowska, L id ia  W y 
socka, A, Bogucki, B. Zalewski, A. 
W ysocki, i  zespół ,4 asy". P rzy fo r  
tep ian ie  M. A ndrze j ews1' -
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W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i  s p o r t
S K Ł A D  SZCZYPIO RN ISTÓ W  

N A  M ECZ ZE SZW ECJĄ

D n ia  23 bm. w  K ris tia ns tad  (Szwe 
cja) rozegrany zostanie m iędzypań­
stw ow y mecz szczypiorn iaka P o l­
ska. —  Szwecja, k tó ry  zaliczony bę­
dzie do d ru g ie j ru n d y  m is trzów  
św iata.

N a jleps i szczypiorniści polscy ze 
b ra n i ju ż  zosta li na obozie przygo­
tow aw czym  w  K atow icach, gdzie 
pod k ie ru n k ie m  trene ra  PZPR Pa- 
c h li szyku ją  się do pierwszego po 
w o jn ie  w ystępu m iędzypaństwowe­
go.

S k ład  rep rezen tac ji P o lsk i został 
ju ż  usta lony następująco:

B ram karze —  Thom an (AKS) i  
T om iak (Z Z K  — Pozn.); obrońcy — 
D ylew icz (W arta) i  W ięcek (Craco­
v ia ); pomoc —  S uszkiew icz (W ar­
ta), G awot (C hrobry— Groszowi- 
ce) i  B ah r (AZS —  K ra k .); napa­
s tn icy  —  Langosz (Chrobry). T h ie l 
I  i  T h ie l I I  (AKS), K u b ik  (Leopo- 
l ia  —  Opole) i  K l ik  (C hrobry); re ­
ze rw ow i —  L ip iń s k i (AZS —  K rak .) 
i  S e lfo ie r (Leopolia).

PUAKTYCZ HE 
STOLIKI SKŁADAHE

d  1 c*
D O M Ó W  W YPOCZYNKOW YCH 

i  H O TELI LETNISKO W YCH 
p o  n i s k i c h  c e n a c h  

p o l e c a  Kr ¡914-0

1. ALEKSANDROWICZ
K ie kó w , Basztowa S r. 11

C ZO RTEK I  K A S P E R C Z A K  
P O K O N A N I W  P A R Y Ż U

Po zwycięstwach C hych ły  i  Za­
górskiego w  tu rn ie ju  bokserskim  
rozg ryw anym  w  ram ach Ig rzysk 
Z w ią zków  Zawodowych w  Paryżu 
w a lczy li Kasperczak i  Czortek, k tó  
rzy  ponieś li porażki.

Kasperczak spotkał się z m i­
strzem E ra n c ji Lam ora, i  u leg ł m u 
nieznacznie na punkty . Po p ie rw ­
szej run dz ie  w yg rane j przez K a - 
sperczaka i  d ru g ie j rem isowej Po­
la k  n ie  w y trzym u je  tempa, przegry 
wa trzecią rundę i  mecz.

W wadze p ió rko w e j Czortek po 
pięknej walce przegryw a niezasłu- 
żenie z w icem istrzem  F ra n c ji V i l -  
la rd ‘em.

K a lendarzyk  na jb liższych spot­
kań naszych p ięściarzy przedstaw ia 
się następująco. 13 bm. w  Paryżu 
walczą: Kacperczak, Czortek, N o- 
w ara  i  Jaskóła. 15 bm. w  P aryżu 
Czortek spotka się ponownie z

V il la rd ‘em, Zagórski z m istrzem  
R u m un ii Sarja, N ow ara z m istrzem  
R u m un ii Boufu. 14 bm. w  Nantes 
walczą: B aza rn ik , Ż u raw sk i, Chych 
ła  i  Kasperczak. 18 bm. w  Saint 
Denis —  Kasperczak zm ierzy się 
ponownie z Lam orą, N ow ara w a l­
czyć będzie z m istrzem  S zw a jca rii 
Dechlisnem, Zagórski z m istrzem  
Paryża Paccaguella, zaś Chychła 
w a lczy z Laniardem .

W  K IL K U  W IER SZAC H

Szwedzi b iją  A n g likó w . Znana 
szwedzka p iłka rska  drużyna IF K  
N o rrkoep ing  pokonała dobrą an ­
gielską ligow ą  drużynę B u rn ley  
3:1.

N orwegow ie g ra ją  w  W im ble-
donie. W  ten isow ym  tu rn ie ju  w im - 
b ledońskim  k tó ry  się zaczyna 21 
czerwca, brać będzie udzia ł 5 -c iu  
ten is is tów  N o rw eg ii z m is trzam i te 
go k ra ju  L a ilą  Schou N ilscn  i  Jo- 
hanesem na czele.

A rsena l —  Liège 2:1. W ramach 
swego tournée po F ra n c ji, m is trzo ­
wska drużyna p iłka rska  I  l ig i an ­
g ie lsk ie j A rsenal, rozegrała w  Liège 
spotkanie z francuską drużyną l i ­
gową te j samej nazwy. Mecz zakoń 
czy i się zwycięstwem  A ng lików ' w  
stosunku 2:1 (1:1).

O tw arc ie  sezonu p ływ ackiego w  
B ie lsku. Sekcja p ływ acka  BBTS o- 
tw ie ra  w  dn iu  23 bm. meczem m ię­
dzynarodow ym  z czeską drużyną z 
Brna sezon p ływ ack i w  B ie lsku. W 
ram ach zawodów odbędą się kon ku ­
renc je  męskie i  żeńskie oraz mecz 
p i łk i wodnej.

W łochy z A n g lią  w  p iłce  nożnej.
W  d n iu  16 bm. w  T u ryn ie  odbędzie 
się m iędzypaństwowe spotkanie w  
p iłce  nożnej W łochy— Ang lia . Oba 
tę państwa pre tendu ją  do ty tu łu  
k ró ló w  footba lu . Jak bardzo A n g li­
kom  zależy na w y n ik u  świadczy 
fak t, że drużyna angielska p rzyby­
ła samolotem do T u ryn u  już  w  dn iu  
wczorajszym .

W S Z Y S T K I C H  P IS M
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J  
„ C Z Y T E L N I K "  

w y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w i e

z dostawą do mieszkai
¡ P B Z « ] #

W A R S ZA W A
B I U R O  P R E N U M E R A T Y

Daszyńskiego 14
P R A G A

Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO
T a r g o ul  a 67

„0.północy”
remelacą na pomieść szpiegowska

BORYSÜ BJłlTANOWA !
p i  w k s i t e l

u) popołudniowym  piśmie |

Wieczór” i

OGŁOSZENIA DROBNEJ
H A N D L O W E ___ — — '

Z akup im y natychciast 6 sztu^peut2 
gnet jedno iskrow ych  typ- . jrjyl. 
do s iln ik ó w  benzynowych 4 1 ”  z?tu 
O fe rty  składać: W ydz ia ł i u], 
P. p . B. „B e to n -S ta l“ . W a r s z a w y
Nowogrodzka 40.“ ___K
M oto ry  e lektryczne pierścien j^g* 
i  k ró tkozw arte  na wszystkie ^  
ty  dostarcza ze składu g a ­
rnka“  Sp. z. o. o. K raków , u ogl.O 
ka 8.

( K A ( A __

Dział Rolnictwa i Reform 
— Urząd Wojewódzki Warsz ^  
v/ Y/arszawie ul. Filtrowa ze- 
poszukuje: 1) Technologa ze ^  
golną znajomością przemysłu■ nSp 
skiego 2) buchalterów — 0ścią 
stów i buchalterów ze znajo * 
rachunkowości przebitkowej- 0i  
mienione posady są do obj?

zaraz. JSr :—-—"7.
op°

Ki Í946-0

Spółdzielnia v^Ss¿ilfl

n

99POLONIA «  ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
W A H S Z R W / ł ,  A L . lE B iiS O LIM S K lti N r. 5

dnia 15 maja 1948 roku o godz. 19-ej

M M r i t i n i  n l w m n f a  RESTAURACJI z leieitn cgredem
H D S 1 I | P £  u I W K I I l w l S  i SfiLüMl B3MISÏÎÎWYMÎ K r 1944-0

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
idź. %%'. CiŚZEWSikB
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI -  WROCŁAW, u l. KARWiŃSKA 1

* taumm r —— —— mmmmm p—  — —— — —
Fabryka U rządzeń E lektrycznych  poleca ze  sk ładów  i na zam ów ien ia:

1) Mufy kablowe wszelkich typów
2) Głowica kablowe
3) Skrzynki do przyłączeń domowych itp j
4) Rozdzielnie itp.

poszukuje:
i  l .  In sp ek to rów  K o n tro li znających księgowość przernsslowę

2, In ż y n ie ró w  Inh  le s b a ik ó w  ze znajomością zagadnień 
hąndiouiych.

3. R u tynow ane m a s z y n is tk i

Zgłoszenia C. Z. Energetyki D zia ł Kadr A l. N iepodległości 188 K r 1993-1

G m inna -------- . p,sn.,-
moc Chłopska“ w Opolu W-’ afZe
'm łrn rłn i nrl 7-iTTa7. W , niC^

te i  oá°°; 
nadsy»?

za trudn i od zaraz W 
K luczkow ice k ie ro w n ik a  
nego O fe rty  z życiorysem  
w ie d n im i św iadectw am i ,^f,Tein '8 
na adres: G m inna Spolo J' 0\w 
,Samopomoc Chłopska“  'v „„«g-O 

lu b  ul. Syndykęcka 1.

■ssS„ In s ty tu c ja  Państwowa
natychm iast .v/ykw alifikoW  
księgowych, znających ksI. ^ jn0l|V  
przem ysłową i  handlową, .1e . 
p lan  kont, przebitkę . W arun ' erty
d ług um owy. W yczerpujące \V
sub. „K s ięgow y“ , — d ° r  j992'°  
W arszawie. K r ‘

ZJEDNO CZENIE F A B R Y K  M A S Z Y N  i  SPRZĘTU G ÓRNICZEGO  
Bytom , u l. Parkow a 2. 

ogłasza P R ZETAR G  N IE O G R A N IC Z O N Y
na wykonanie robót budow lanych p rzy  przebudow ie i  k a p ita ln y m  rem on­
cie budynków  m ieszkalnych:

1) R yb n ik , 3-go M aja  9 — kuba tu ra  ca 3.600 m 3,
2) Bytom , W olności 74 —  kuba tu ra  co 2.800 m 3,
3) Zabrze, J. Kupca 5, 7, 9, — kuba tu ra  ca 4.500 m 3.
Ślepe kosztorysy po okazaniu dowodu na w p łacenie zł. 500 w  Kasie 

Zjednoczenia oraz bliższe in fo rm ac je  można otrzym ać w  B iurze B udow la ­
nym  pokój nr. 317.

O fe rty , dla każdej budow y osobno, w  podw ójnych, zapieczętowanych 
kopertach z odpow iedn im  napisem  na zew nętrznej należy składać w  po­
ko ju  in fo rm a cy jn ym  n r  133 do s k rzyn k i p rze targow ei:

ad 1) 19.5.48 godz. 10-ta
ad 2) 20.5.48. godz. 10-ta
ad 3) 21.5.43 godz 10-ta
Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 

1% od sumy kosztorysu.
K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  15 m in u t po te rm in ie , wyznaczo­

nym  do sk ładania o fe rt w  po ko ju  n r  220.
Zastrzega się p raw o dowolnego w yb o ru  oferenta, zmniejszenia lu b  

zw iększen ia ilośc i robót, wzg lędnie un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania 
powodów i  odszkodowania. K r .  1984-0

P r z e t a r g  n f e o s j r e m i c z o n y
W ydzia ł P ow ia tow y w  Ło w iczu  ogłasza przetarg n ieogran iczony na 

w ykonan ie  odwodnien ia suteren i  ko tło w n i szp ita la  pow iatowego w  Ł o ­
w iczu.

P od k ła dk i o fertow e otrzym ać można i  in fo rm a c ji zasięgnąć w  biurze 
W ydzia łu  Pow ia tow ego (pokój N r. 3).

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać należy w  te rm in ie  do dn ia 
28.5 1948 r  w sekre ta riac ie  W ydz ia łu  Pow iatowego w  Łow iczu.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  28 m aja r. b. w  gabinecie ob. S tarosty 
Pow ia tow ego o godz. 11-ej.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na w a d ium  w  wysokości 100.000 zł, 
p ła tne  w  K K O  w  Ło w iczu  —  rachunek bieżący N r. 28.

W ydzia ł P o w ia to w y  zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yb o ru  oferen­
ta  niezależnie od podanej ceny, p o d z ia ł rob ó t pom iędzy poszczególnymi 
o fe rentam i, oraz ewent. un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania przyczyny 
i  p raw a  poszczenia do .jakichko lw ie k  o^s^kodow? '  K r .  1997-1

P R Z E T A R G  .
Poznańskie Z ak łady  Pap iern icze w  Poznaniu, Plac W olności 3, og ła­

szają przetarg n ieograniczony na odbudowę b iu r  i  w ykończa ln i w  Fa­
bryce T e k tu ry  w  Tarnówce pow. Z ło tów  (około 30 km  od P iły).

P odk ładk i o fertowe otrzym ać można za opłatą 1.500,— zł w  W ydziale 
Technicznym  PZP H ote l „B r ita n ia “ . — Poznań. A rm ii Czerwonej 2.

O fe rty  w  podw ójnych, bezim iennych, zalakowanych kopertach z na­
pisem  „O fe rta  na odbudowę b iu r  i w ykończa ln i w  Fabryce T e k tu ry  
w  Tarnów ce“  należy składać do dn ia  25. V. 1948 r. godz. 9-ej. Do o fe rty  na­
leży dołączyć k w it  na wpłacone w a d iu m  w  N arodow ym  B anku P o lsk im  
v / Poznaniu na rachunek żyrow y PZP w  wysokości 1% od sum y o fe row a­
ne j lu b  dowód zw o ln ien ia  od obow iązku złożenia w ad ium  oraz odpis k a r­
ty  re jes tracy jne j.

K om isy jne  o tw a rc ie  o fe rt odbędzie się dn ia  25.V.1948 r. o godz. 10-ej 
w  W ydzia le  Technicznym  PZP H o te l „B r ita n ia “ .

W adia n iep rzy ję tych  o fe rt zwrócone będą w  te rm in ie  10 dn i po 
o tw a rc iu  o fert.

Poznańskie Z ak łady  Papiernicze zastrzegają sobie praw o swobodnego 
w yb o ru  oferenta, bez w zględu na wysokość o fe rty , ja k  rów n ież praw o 
un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodu. K r .  1995-0

Z A K Ł A D Y  PRZEM YSŁO W E „B IE Ż A N Ó W “  S. A. 
w A w u y ifA  D R O ŻD ŻY POD Z A R Z Ą D E M  PA Ń S TW O W Y M  

W  B IE Ż A N O W IE
ogłaszają

p r a s t a r a  n ie o g r a n ic z o n y
na dostawę: 1 szt. pom py bliźn iacze j dw u tło kow e j (zawory kulow e) w y ­
dajność 10C —  150 1/m inutę, ciśn ien ie  robocze 12 atm. t ło k i i  łożyska 
z brązu.

1 szt. s iln ik  e lek tryczny 5 K M  220/380 V  1.450 obrYnin. zam knięty.
Oddadzą następujące robo ty  techniczne:
R em ont i  ustaw ienie na now ym  fundam encie tu rb ino w e j dm uchawy 

pow ie trzne j o w yda jności 6—7.000 m*/g-odz. i  u ruchom ien ie popędem od 
s iln ika  e lek tr. 80 K M  —  s iln ik  nasz. K r. 1994-1

B liższych in fo rm a cy j udzie la się na m ie jscu w  Bieżanowie.
O fe rty  w , zalakowanych kopertach z napisem ofe rta  na pompę, s iln ik  

lu b  rem ont dm uchawy k ie row ać pod w. w- adresem Z ak ładów  do dn ia  
20 m aja  1948 r. do godz, 10-tęj gdzie rów n ież nastąpi o tw a rc ie  o fert. Do 
o fe rty  na leży dołączyć k w it  na złożone w a d iu m  w  wysokości 1% o fe ro­
w ane j sum y w  PBR. K ra k ó w  k -to  N r  210, lu b  w  Kasie Fabrycznej.

D y rekc ja  zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yb o ru  oferenta, wzgl. 
un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania powodów i  odszkodowania.
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W łocław skie  Z ak ła dy  P apiernicze P rzedsięb iorstw o Państwowe 
ogłaszaia ponow nie  p rze ta rg  n ieogran iczony na budow ę bu dynku  rę- 
ba ln i w  Fabryce Celulozy i P ap ie ru  w e W łoc ław ku  u l. Łęgską 4

S ie je  kosztorysy i ry s u n k i o trzym ać można w  b iu rze  technicznym  
naszych zakładów  codziennie w  godz. 7 — 12-ta.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach , bez znaków  firm o w ych , z n a ­
pisem  „O fe rta  na budowę bu dyn ku  ręb a ln i“  należy złożyć w  sekre ta­
ria c ie  naszych Zakładów . W łocław ek, u l. Łęgska 4, do dn ia 24 m aja 
t r  godz. 10-ta. O tw arc ie  o fe rt  nastąpi dn ia  24 m aja  br. godz. 10.30 
w gabinecie Nacz. D yrek to ra .

Do o fe rty  należy dołączyć:
1. K w it  na złożone w ad ium  w  wysokości 1,5 proc. o fe row anej sum y
2. Odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j. W adium  należy w p łac ić  do B anku  

Gospodarstwa K ra jow ego, O ddzia ł W łoc ław ek, na nasze konto.
W łocław skie Z ak ła d y  P ap iern icze zastrzegają sobie p raw o  dc w o lne ­

go w yboru  ofe renta  bez w zg lędu na w y n ik  prze ta rgu , p raw o częścio­
wego korzystan ia  z o fe rty , ja k  rów n ież  un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez 
podania powodów oraz bez zobow iązania ńonoszehia iaW icbko lw ick od- 
fczkodowąń z tego powodu K r .  1969 0 i B -fid fć
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